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W dniu wczoraiszym podpisany tostał w Warszawie polsko-
węgierski układ o przyia.źni, wsp' łpracy i wzaiemnei pomocy 

PREMIER TOW. CYRANKIEWICZ 

WARSZAWA (PAP.). W dniu 18 czerwca 
1948 r. został podpisany w Warszawie układ 
o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomo­
cy mi.ędzy Rze~zpospol:,tą Polską a Republiką 
Węgierską. 

O godz. 19,25 premier Republiki •Węgier­
skiej Layos Dinnyes przybył na dziedziniec pa 
łacu belwederskiego, gdzie w towarzystwie 
dyrektora protokółu dyplomatycznego Gubry 
nowicza dokonał przeglądu kompanii honoro­
wej. 

Punktualnie o godz. 19,30 węgierska dele­
ga<:ja rządowa weszła do sali pompejańskiej 
pałacu belwederskiego, ustawiając się po pra­
wej stron'.e owalnej niszy za stołem, przy 
którym zasiedli od prawej: min. spraw zagra­
nicznych Republiki Węgierskiej Erik Molnar, 
premier Layos D:nnyes, premier Józef Cyran­
k;ewicz i minister spraw zagranicznych Zy­
gmunt Modzelewski. Z lewej strony za sto­
łem stanęli przybyli ze strony polskiej -
wicepremierzy Gomułka i Korzycki, marsza­
łek Polski Żymierski, wicem'.nister rolnictwa 
i reform rolnych Tkaczow, podsekretarz sta­
nu w prezydium Rady Ministrów Berman, 
wicemin spraw zagranicznych Leszczycki, se 
kretarz gen. MSZ amha~ador W; erbłowsld, 

gen. Witold, min . peln . Grnsz, naczelnik 
wvrlz. połudn 'nwo - w!'ehndn ie~o Sobierajski. 
Ponadto obecni byli na sali pos<>ł Republiki 
Węgierski ej w Warszawie Geeza Revesz oraz 
poseł R. P. w Budapeszcie dr Alfred Fider­
kiewicz. 

Do sali pompejańskiej wchodzi Prezydent 
Rzeczypospolitej poprzedzany przez dyr. pro­
tokółu dyplomatycznego Gubrynowicza w oto­
czeniu szefa kancelani cywilnej min. Mijald 
i dyr. gabinetu p. Górskiej. Prezydent Rzeczy 
pospolitej zasiadł z prawej strony stołu. 

Przed premierami złożone -zostały teksty 
układu, na którycb 0 godz. 1!1.40 położyli pod 
pil!iy premierzy obu rządów c1 następnie obaj 
ministrowie spraw zagranłl'znych. 

Premier Cyrankiewicz i premier Dinnyes wy 
głosili przemówienia. 

. Przemówie11!e prem!era 
Cyrankiew· cza 

Umowa e; republiką węgierską, którą dziś 
podpisaliśmy, stanowi bardzo poważne i nie­
zbędne ogniwo w szeregu umów wzajemnych, 
stanow ących podstawę i gwarancję bezpie­
czeń~twa. I swobodnego rozwoju Polski 
i wszystkich krajów demokraqi ludowej. Ta­
ką p ierwszą i najważniejszą gwarancją bezpie 
czeństwa jest sojuse; nasz ze Związkiem R.a-

dz~~f~adczenia przP.szł~ci , w s1 czeqólnośc · 1 
doś H1i ad ńzenii!. jakiP naród nasz ma e; nie­
miP.rk m st11Jy m .. dranq nar-h osten" 1 do­
iwia1kzPn1a '\llVZWOleilczej walki I n~Jazdetti 

hitlerowskim zostały w tym sojuszu przekute 
na fakty polityczne, mające w sposób jasny 
zabe2pieczyć nasze narody na przyszłość 
przed ponowną agresją, ponowną wojn;:i. pono 
wną katastrofą narodową. 

Z biegiem lat powojenneJ odbudowy gospo­
darczej i odl;>udowy politycznej wzajemnych 
stosunków między narodami, sojusz ten zo­
stał rozbudowany w systemat umów wzajem­
nych między krajami demokracji ludowej. 
Podstawą tych umów był zawSi:e prosty 
i przez nikogo nie kwesticmowany fakt wspól 
noty doświadczeń historii, a więc także 
wspólnoty niebezpieczeństwa d zagrożenia w 
przyszłości. 

Dopiero rządy ludowe mogły zgodnie % in­
stynktem narodu wyciągnąć r: tej ~pólnoty 
wszystkie wnioski, ujmując je w formę zacie 
śniającej się współpracy gospodarczej, kultu 
ralnej i politycznej - znajdującei wyraz w 
umowach o wzajemnej pomocy. 

Dziś szczególną radością napawa nas fa~t? 
że podpisaliśmy umowę z rządem Republiki 
Węgierskiej. Piękną wiekową tradycją obu 
narodów jest wzajemna przyjaźń 1 współpra­
ca oraz wielorakie więzy kulturalne. Jedną 
z pięknych kart na stronach historii naszy::b 
narodów jest rok 1848 - WiDsna Ludów -
wspólna wyzwoleńcza walka. Jedną z pięk;­
nych kart jest pomoc ludu węgierskiego dla 
u~hodźców i żołnierzy polskich w roku 
1939-ym. 

Zawarta dziś umowa zawiera w eohle naj­
lepsze. tradycje wolnośdowe i!laszych naro­
dów i e:awiera w sobie równocześnie ::ałą 
naukę, jaka płynie z historii i zamienia ją w 
fakty polityczne, decydujące o przyszłości kra 
jów demokracji ludowej. Dla rozwoju i bez­
pieczeństwa naszych narodów, ma- zarówno 
ta, jak i wszystkie inne umowy zawierane 
międ2y krajami demokracji lulowej - histo­
ryczne znaczenie. 

Znaczenie ty::h umów wybiega jednak dalej 
poza granice naszych państw. Jest to '~ Euro­
pie jedyna koncep<:ja zabezpieCLenia się przed 
r,'lwtórzeniem fałszywej i fatalnej polityki 
okresu minionego, która spowodowała odro-

dzenie gospodarcze i polityczne potęgi imperia 
listycznej Niemiec. Jest to więc jedyna dro­
ga budowy i utrwalenia pokoju. Rządy na za­
chodzie, które tego nie rozumieją - albo nie 
chcą, albo nie mogą1 zrozumieć - nie działa­
ją w interesie najżywotniejszych intersów 
swoich narodow, nie działają w interesie poko 
ju i zabe<Zpieczenia· przyszłości swoich naro­
dów. Ciężka byłaby to chwila, gdyby kiedyś 
narody te miały oko w oko spotkać się ze 
skutkami tej krótkowzroczności. Tym mocniej 
sza t tym bardziej konsekwentna jest polityka 
rządów demokracji ludowej. które w oparciu 
o sojusz ze Związkiem Radzieddm dalej będą 
budowały 1, umacniały bezpieC'ieństwo i pokój 

Przemowienie prem·era 
Dinnyesa 

Panie Premierze, Panowie Ministrowie! 
Z radością korzystam z okazji, dla wyraże­

nia uczuć narodu węgierskiego. Zawarty przez 
na,; właśnie pakt przyjaźni jest symbolem hi­
storycznej przyjaźni naszych illarodów. 

Chciałbym przypomnieć te wydarzenia n-a­
szej wspólnej przeszłości, które świadczą o 
bratniej w;;półpracy ·naszych narodów, o 
wspólnych celi1ch i o wspólnych walkach, pro­
wadwny<"h o niepodległość narodową. 

Na nas7yrh dzieja<:h ciąży piętno 711~or­
czei, demi.ęży<"i1>k 1-·ej , ~-r sy.wnej niermec­
kie] polityki. Napastnik niemiecki pojawia 
się JUŻ w zaraniu naszych dziejów na węgier· 
ski<?j i polskiej granicy. Ustawicznie przeko­
nujemy się o tym, że w walkach :naszvch na­
rodów z ciemiężycielem aż po dzisiejsze cza­
sy istnieją wspólne więzy i wzajemna pomoc. 

Bohaterowie krwawo tłumionych polsk:ch 
walk wolnościowych 5lają przed stu laty w 
roku 1848 na czele węgi erskich hojowmków 
o wol•ność. Generałowie Bem, Dembiński, vVy­
socki, Bulharyn zapisali swe imiona nie tylko 
na kartach węgierskiej h istorii, lecz również 
w sercach całego węqierskiego narodn. Szcze­
gólną czcią o<taczają Węgrzy gen. Bema, przy 
którego boku walc'lył i poległ bohaterską 
śmiercią najwiębzv poeta węgierski Sandor 

PREMIER DINN'IES . 

Peti>fi. Wdzięczny lud węgier6ki wystawił Be· 
mowi pomnik w Budapeszcie. 

Naród polski i · .vęgiersk.i musi znów prze· 
ciwstawfać się .niemieckiemu imper:alizmowi 
faf;zystoW5kemu, który t.prowad.7.ił tyla męki , 
cierpienia i spustoszenia na oba na:-ody. Pakt, 
który Polflka i Węgry dziś za'\\rierają prze­
ciwko próbom wskrzeszenia imperializmu, je~ 
wyniki.em doświadczeń t~siącJetniej wsp'.ó1r:aj 
przeszłości. Z doświadczeń tych czerp ,emv 
jesttze jedną .ważną naukę, a mianowirie , te 
trzeba przeciwstawić agresji front wszystkich 
miłujących pokój narodów. Pakt przy/aźni po l­
sko-węgierskiej jest tylko jednyJJ> ogniwem w 
potę:hnym łańcuchu paktów, który jednoczy 
wszystkie demokracje ludowe w jeden ws.'Jól­
ny front zabezpieczenia pokoju, obrony, po· 
stępu i niepodleglo.§ci. 

Na czele tego frontu, frontu narodów miłu· 
jących wolność, postęp i pokój stoi po tęż11y 

IDal~zv cląq na str. 2-gleU 

tra·k p otes ac jn we 
obronie mordowanych przez policją Schumana robotników w Clermont -f nrr ~ 

PARYŻ PAP. Nadprefekt Bertaux odmówił prowadzenia rozmów z .robotnikami. tnikami w Clermont Ferrand. W okręgu pa-
przyjęcia delegaCJi CGT z Paryża. W związ- W wyniku wydarzeń w Clermont Ferrand I ryskim ogłoszono jednogodzinny strajk 100 
ku z tym sekretarz CGT ogrosił protest, potę notuje się charakterystyozny objaw maso- tysięcy metalowców. Godeinny strajk prokld-
piaiąc zachowanie eię nadprefekta Bertaux. wych akcesów robotników do CGT. mowali również robotnicy fabryk samocho-

W czwartek przed południem odbył się w Sąd w Clermont Ferrand rozpatruje wyto- dów Renault, Peugeot, Simca i Chausson Fa-
okupowanej przez stra.fkuiacych robotników fa czone przez ~rokuraturę sprawy przeciwko bryki te wysłały delegacj.e do ministra spraw 
bryce Michelin wiec, w któryrn wzięło udział aresztowanym robotnikom. Organizacia po- 'we>vnetrznych, na podkreślenie za~lnou ;e 
I O. tys. robotn ik6w. W remlucjacll podkre- mocy ludowej wysłnłil obroń.ców z Paryża. fakt, że w strajkach protestacyjnych b•ali 
~lon0, że spór może yć rozwiązany jedynie Ru<"h kolejowy w okręgu Cli>rmont Ferrand udział nie tylko robotnicy CGT, lecz rów­
w wyn iku bezpośrednich rozmów międcy jest n11dal niec:zynny. n ieź człoti.kowie Force Ouvriere i chrześci -
słra j kującymi a pracodawcami. Znaczna wlęk PARYŻ PAP. Z całej Francji naplywaią jańsk.ich związków zawodowych, 
szość pracodawców jest obecnie skłonna do wiadomości o strajkach solidarności z robo- Na prowncjt strajki i m1ł!llifestacJ e prote­

-~------------------------------------ stacyjne objęły m. in. Marsylię, Lyon Nan-p B I. e r t d p r e G t t I d tes, Limoge, Tuluzę. ' re z. u o z. ·o w a a PARYŻ PAP. Kierownictwo CGT opubliko-
wało komunikat, w którym proklamu ie jedno­

Gottwalda, prezydent godzinny protestacyjny strajk genp„aln" na WARSZAWA, PAP. - Z okazji wyboru prezydenta CSR Klementa 
RP Bolesław Bierut przesłał do Pragi depeszę następującej treści; 

Jego Ekscelencja 
terenie całej Francji, w sobotę dnia 19 'Jm. 
od godz. 11 do 12 w południe. 

Pan Klement Gottwald 
Prezydent Republiki Czechosłowackiej 

Praga 

Podczas strajku proletariat Fran .ji T'> ·mife­
stować będzie swą solidarność z t'lh t>~llłki!!!1ł 

· 1 strajkującymi w departamencie P ·y de Do- · 
. me. Równocześnie odbędą się zbiórki pi enięż 

W. ~will objęcia _Przez 'Yaszą EkSc"!lenc.lę . najwyżs~ego ur~ędu w Rep~b!tce. Czechos~o- ne na rzec:r. strajkuJących w Clermont Fer-
wackieJ proszę przyJąć moJe serdeczne pow mszowania I na3szczersze zyczema pomysł- rand. Strajk protestacyjny będzie manifesta­
nośc:i w Pańskiej pracy. Braterskie więzy przyjaźni i sojuszu, łączące oba nasze kraje, są cją przeciwko używaniu przez ministra spraw 
najpewniejszą rękojmią szczęśliwego rozwoju stosunków pomiędzv Rzeczpospolitą Polską wewnętrrnych policji i wojska do walki e: ro 
i Republiką Czechosłowacką, których dalsze go zacieśnieni a w duchu demokracji ludowej. botn ikami. 
dążąc do utrwalenia dzieła sprawiedliwego pokoju, pragniemy z całeg0 serca. W ai;ielu !!tajkowym kierownictwo CGT 

{-) Bolesław Bierut pod~resla .kontecznośc. s tanowczego kontynuo 
wanra akcJi wyrón1nrm1a płac. 

W odpowiedzi Prezydent Gottwald prze słał następującą depeśzę: 

Jego Ekscelencja 
Pan Bolesław Bierut 

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Warszawa 

Proszę przyJąc moje podziękowan ia za po zdrowienia i gratulację, nadesłane z okazji 
mego wyboru na Prezydenta Republiki Czechosłowa1.:kej. Ponawiam ~zczere życzenia dal 
· ze.e;o rozwoju hraterskich zwlazków, ł;icz<Jc yrh nasze kra.ie. związków, które są tak ko­
rzystne dla naszvd1 narodów i dla dzida pokoju mii;idzynarodowego. 

(-..-! Klt-ment Gottwal,f\ 

Dziś 

„Tryb 
numer:łe 

na h" 
• na ~ tr. 6-tej 

Tabela loterii 
na sti-. B-eJ 



Józef k" „s ef rządu G eh hit " r o -
stanął prz d T yb n ł m N r dowy r owi 

W dniu 17 bm. przed Najwyższym Trybu­
nałem Narodowym w Krakowie rozpoczął się 
proces o historycznym znaczeniu przeciwko 
zastępcy gubernatora Franka - szefowi je­
go „rządu" d-rowi Józefowi Buehlerowi. 

ProcesoWl. przewodniczy dr A. Eimer, prze­
wodniczący NTN, sędziami wotantami są: sę­
dzi.owie NTN - dr Józef Zembaty, H enryk 
Cieśluk oraz jako sędzia zapasowy - Wła­
dysław Kutzner. Ławnikami są posłowie: J. 
Labuz (PPR), Jagiełło (PPS), Pietrzak (SL) i 
St. Stefański (SD). Zastępcy posłowie: F. Mar 
czakowa (PPR) i A. Olchowicz (SP). Oskarża­
ją prokuratorzy N:TN - dr Jerzy Sawkki i 
dr Tadeusz Cyprian. Obrońcami z urzędu 
ustanowieni są adwokaci: dr Stefan Kosiński 
i dr Bertold Rappaport. Jako b:egli powołani 
zostali do procesu dr Jerzy Osiecki, szef Biu­
ra Odszkodowań Woj. przy Prezydium Rady 
T:l'IlniStrów: pro!. U. J. dr Jan Olbrycht, dr 
Zygmunt Klukowski, prof. dr Karol Estrei­
cher, Ignacy Jakubiec oraz z ramienia Cen­
tralnego Żydowskiego Instytutu Historyczne­
go - Natan Blumenthal. 

Do rozprawy powołano 25 świadków. Ma­
terial dowodowy objęty jest w 140 tomach, 
w tym 20 tomów samych sprawozdań we­
wnętrznego urzędowania administracji G.G. 
W dalszym przebiegu procesu odczytane zo­
staną również wyciągi z pamiętn:ków Fran­
ka oraz wyświetlone zostaną filmy niemiec­
kie mające związek ze zbrodn i czą działalno-
ścią „:Rządu GG". · 

Akt oskarienia 
Prokuratura Najwyższego Trybunału Na­

rodowego oskarża dr Józefa Buehlera o to, że 
będąc 6zefem Un:ędu Generalnego Guberna­
tora, na6tępnie iaś 6ekretaaem Stanu i nefem 
Rządu Generalnego Gubernatorstwa, który to 
rząd 'był organizacji\ przestępczą - popełnił 
zbrodn:e przeowko pokojowi, zbrod.nie wo­
jenne i zbrodnie przeciwko lndzkośd, pru­
kraaając uprawnienia przysługujące· władzom 
okupacyjnym na mocy prawa międzynarodo­
wego, a w szczególności na mocy IV Konwen 
CJi Haskiej. Zbrodnie te Buehler popełniał 
bądź z własnej inicjatywy, bądź to wykonu­
Ją<: przestępne .rozkazy władz cywilnych, woj 
tikowych i partyjnych Trzeciej Rzeszy. 

Wina Buehlera leży w planowanitt, przy­
gotowywaniu, organizowaniu, podżeganiu do 
popełniania i udzielaniu pomocy w dokony­
,„aniu j,ndywidualnych i zbiorowych zabójstw 
gpośród ludności cywilnej i jeńców wojen­
nych, 'ln~aniu się nad nimi, w systematycz• 
nym niszczeniu kultury polskiej, grabieży 
mienia kulturalnego, germanizowaniu kra· i 
ludności .polskiej, flezprawnym zaborze wła' 

nos , publicznej oraz bezwzględnej ek ploa- dz:!:! GG Prokuratura stwierdza, że · b'<· 
tacji gospodarczych zasobów kraju i jegn lud najbiiższ m wspólpracown:kiem Fran , zaj­
nośc i. mowal się wszystkim i we W6zyslk:o wglądał. 

M. Jn. oska!iony Józef Buehler odpo via- Akty pra:wne, administracyjne, a również i no 
da za indywidualne ·1 masowe pozbawianie minacje urzędrL1ków nos2ą jego kontrasygna­
:tycia Polaków przez egzekucje lub eksterm!· tę. Dr Buehler ponosi również or/pow1edz.ial­
nac ie w obozach koncentracyjnych. ność za dekrety wydawane przez. Franka i to 

Oskarżony odpowiada z.a 7.nęcanie się nad odpowiedzialność nie tylko formalną z powo­
lud·nością µol6ką, zamies;:kałą na · obszarze du ich podpisania, ale również i o>Sobistą, po• 
Generalnego Gubernatorstwa, za masowe osa- nieważ wsLystkle dekrety I zarządzenia hyly 
dzania w w obozach koncentracyjnych i wię- przed,1iotem narad rządu GG. 
zien;ach, przymu owe, masowe wysiedlanie, Dr Buehler ponosi odpowiedzialność rów­
przymnsowe · wysyłanie ponad 2 milionów o- niei: za działalność SS i policji, ponieważ 
sób do pracy niewolniczej w Rze6ZY oraz po- wsz,·stkie akcje przedsiębrane !J>rzez policję 
rywan ie dzieci polskich i wysyłanie ich w opierały się na upoważnieniach, zawartych w 
głąb Rzeszy, . ustawach Gen. Gub. i przeprowadzane były al-

za prześladowanie. i eksterminację obywa- bo na życzenie rządu, albo na podstawie po· 
leli polskich narodowości żydowskiej lub po- rozumienia. 
chodzenia żydowskiego,' · Oskarżony prze6luchiwany wielokrotnie w 

z.a g:-abież i nis~!tlli~ mienia publicznego śledztwie przy-inał, że fakty przytoczone w 
i prywatnego, zwłaszcza zaś mienia kultura!- akcie oskarżenia istotnie miały miejsce. Jak· 
nego oraz za systemat~zną eksploatację e~- kolwiek przyznał się również do pełnienia sta­
nomiczną okupowanego kraju. nowiska szefa rządu GG, wypierał się jednak 

Omawiając dalej rolę dr Bueblera w rzą- winy. ......... „„„„ ________________________ __ 

Posiedzenie aczelnej Rady Spółdzielczej 
WARSZAWA (PAP). - W dniu 18 bm. od­

by·!o się pierwsze posiedzenie Naczelnej Rady 
Spółdzielczej, powo!ar1ej niedawno do życia 
uchwalą Rady Ministrów. W ramach posie­
dzenia jJremier J. Cyrankiewicz omówi/ poil­
tyczno-spoJeczne znnczenie przemian, jakie na 
siąpiły w strukturze spółdzielczości, a wire­
minisler przemysłu J handlu E. Szyr w dl!JŹ­
szym przemówieniu zanalizował znaczenie go­
spodarcze tych przemian 1 omów/I zadania, 
sto/ące ~dziś przed spółdzielczością. Prezes 
Tymczasowego Zarządu Centralnego Związku 
Spółdzielczego, poseł E. Ochab, 'Z.łożył sprawo· 
zdanie :i dotychczasowej działalności 7.arządu. 
Prezesem NaC'zelnej Rady Spółdzielczej wy­
brany został wicemarszałek Sejmu S. Szwalbe, 
prezesem Centralnego Związku Spóklzielcze-

go - poseł E. Ochab. 
Na po6iedzenie przybyli członkowie Na· 

czelnej Rady Spół<lzielczej, ro. in. minister 
Swiątkowski, Grubecki, Drożniak, Prezecs Naj­
wyższej Izby Kontroli Pań>Stwa, dr Kołodziej· 
11ki I inni. W skład Rady wchodził wybit·ni 
działacze spółdzielczy przedstawiciele Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych, Zw. Samo­
pomocy Chfopskiej i Ligi Kolbiet. 

Po wysłuchaniu sprawozdań, Naczelna Ra· 
da Spóldzielcui, na wniosek wicemanszałka 
Szwalbe, wybrała jednomyślnie prezesem Cen 
tralnego Związku Spółdzielczego posła E. O­
chaba. Na członków zarziidu wybrano ob. ob.: 
Jana Doma1\skiego, Adama Fijałka, Leona 
Mar6załka, Teofila P6zczółkoW1Skiego, Ludwika 
Pawtow'Skiego i Stefana Surzyckiego. 

Zapotocky otrzymał votum zaufania 
PRAGA (PAP.). Podczas debaty nad expo- głos M. Polak (Słowacka Part~a Odrodzenia) 

se Zapotocky'ego przemawiało 7 posłów. Sta- i przedstawiciele innych ugrupowań. 
nowisko pari'il socjal-demokratycznej przed- Po przemówieniach odbyło się głosowanie, 
stawił Tymes. W imieniu czeskiej partii so- w wyniku którego 'zgromadzenie n:tr~1·}\ve 
cjalistycznPj (dawniej narodowo-socjallstycz- jednogłośnie udzieliło rządowi. Zapptorky'f>go 
na) przemawiał Klinger. Następnie zabierali I votum zaufania. 

Reforma walutowa w Bizonli 
BERLIN (PAP.)„ Reforma walutowa zosta­

nie przeprowadzona w trzech zachodnich stre 

NaH' pólnq no~n 

fach okupacyjnych. Zachodnie sektory Ber­
lina zostały na razie wyłącz-one. Wymiana 
pieniędzy w stosunku 1:10 zacznie się w nie­
dzielę, 20 czerwca rano. Wymiana odbywać 
s;ę będzie w urzędach aprowizacyjnych, gdzie 
znajdują się listy ewidencyjne ludności. Każ­
dy mieszkaniec otrzyma najpierw 40 marek 
a po miesiącu dalszych 20 marek. Ma to 
umożliwić mu „przetrwanie okresu przejścio­
wego do czasu całkowitej konwersji". Jak 
słychać manipulacje związane z reformą wa­
lutową mogą potrwać aż do trzech miesięcy. 
Ceny 1 bieżące zarobki mają przejść automa­
tyczn:e na nową walutę. Pracodawcy mają 
jednak otrzymać na razie na wypłaty pra­
cownikom poborów w nowej walucie zalicz­
ki w wysokości tylko 60 marek na pracownika 

WARSZAWA (RAP-SAP) Dotychcrzas wply Dnia 15 bm. na fundusz budowy Wspólne-
wają jedynie wpłaty od poszczególny.eh insty- no Domu wpłaciły następujące instytucje: 
tucji Związków Zawodowych lub innych osób 
ptawnych oraz od organizacji PPR i PPS, je­
śli pieniądze pochodzą ze zbiórek pozadekla­
racyjnych, imprez artystycznych itp. 

Centralny Zw. Zawodowy Metalowców Od­
dział Dąbrowa Górnicza 50.000 zł. Fabryka 
Maszyn Przędzalniczych w Cieplicach $1ąs­
kich 22.952 !Zł. Centzalny Zw. Zawodowy Me­
talowców Oddział w Pruszkowie 20.000 zł. 
Spółdzielnia Spożywców „Praca" w Łańcucie 
10.000 zł. Komitet Zakładowy PPS przy cukro 
wni w Lublinie z dobrowolnej zbiórki 20.000 
złótych. 

W całym kraju cdonkowie obu partii robo 
tniczych wpłacili pie1wszą ratę zadeklarowa­
nej sumy na Wspólny Dom. Członkowie Kół 
wpłacają na kO'llta · powiatowe skąd pieniądze 
są przelewane na konta wojewódzkie. Konta 
wojewódzkie dokonują przelewów na konta 
centralne funduszu budowy Wspólnego Domu. Straż Pożarna w \"ląsoszu pow. Szubin 
Pierwsze większe prr:elewy z kont wojewódz- 9.600 Zw. Zawodowy Pracowników Państwo­
kich na konta centralne nastąpią przy końcu wych Koło Nyssa 15.000 i:ł. 
drugiej połowy czerwca. I Z wpłat indywidualnych i Jnnych 48.280 r:ł. 

Wszystkie stare pieniądze nie zdeponowane 
lub nie zarejestrowane do dnia 26 czerwca I 
mają po tym terminie stracić całkowicie swą 
wartość. 
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Soju z polsk - węgierski 
(Dokoflcu:nie ze str. 1-azej) 

Związek Radziecki, '8. 4'iła tego frontu j~t 
gwarancja, że uda nam 1ię obronić .pokój 
św1ąta, wolność narodów ! posti:p przeciw •I­
łom iroperi Ezmu. 

W tym głębokim przeświadczeniu poid~, 
"1iam Naród Polski i życzę mu, by czym pre­
dzej zagoiły się rany tej wojny, by jego wv• 
siłki w kierunku stworzenia lepuej, cszc7ę, 
śliwszej przyszłości były ukoronowane etyb· 
kim i pełnym p<>'<l'odzeniem. 

Niech żyje i rozwija się lud brate.r11k!~j 
Polski I 

Niech żyje Prezydent Rzeczpmspolitej .Pol· 
ski ej! 

Niech żyje przyjaźń polsko-węgien;k!I 
• * • -· 

Bezpośrelnio po tym Prezydent Rzeczypo­
spolite.! odznaczył osobiście członków węqier­
skiej delegacji rr:ądowej. 

Premier Dynnyes, wicepremier Rakosl 1 mi 
nister 6praw zagranicznych_ Molnar, którzy to 
stali już odznaczeni w dniu 31 stycznia 1948 r. 
w Budapeszcie przy podpisywaniu konwencil 
kulturalnei polsko-węgierskiej orderem Odro 
dzenia Po.lskl, otrzymali medal Zwycięstwa. 
i Walności 1945 r„ nadawany w celu upamięt 
nlenia zwycięstwa narodu polskiego nad bar 
barzyństwem hitlerowskim w walce o demo­
krację. 

Wielką wstęgę Orderu Odrodzenia Pold:I 
otrzymali: minister sprawiedliwości Riesz, ml· 
nister obrony narodowej Verefl, min ist 0 r rol· 
nictwa Do'bi i poseł Węnier w Warszawie Re· 
vesz. 

Po przemówieniu Prezydenta R. P. wictt-­
premier Rakosi podziękował za otrzym11ne orl­
znaczenla. 

O godz. 21-ej prezydent l3lerut wvdał o• 
biad na cześć premiera Dinnyesa i wQg1 1c.1dej 
delegacji rz"ldowej. 

Przemówienie prezydenta 
Bieruła 

Ob. Prezydent powieodział m. in.: Podpisali~ 
przed chwilą układ wynika z tradycyjnej 1 hi 
storycznej przyjaźni polsko-węgierskiel, .Il je 
dnocZ'eśnie odpowiada aktualnym potrzebom 
chwili. Pogłębiając i roe:szerzając współpractt 
między obu bratnimi narodami układ ten przy­
czynia się do utrwalenia pokoju światowego. 

Jestem głęboko przekonany, . że oba nasze 
narody z głęboką radością przyjmują podp!sa. 
nie te~o układu. 

Przyłączając się do pozdrowień, które prze­
syła w dniu dzisiejs'Lym naród polski narodo­
wi węgierskiemu, proszę panów o pnyjęci 
naszych najwyższych odznaczeń panstW'O­
wych. 

Niemcy . dz ięku ·ą papieżowi 
BERLIN (PAP). - Z inicjatywy Kurii Arcy. 

biskupiej Kolonii, przesiedleńcy niemieccy za 
Si11ska i Sudetów wystosowali do papieża pe· 
tycję, zawierającą. podziękowanie za jego sta• 
nowisko w sprawie przesiedleńców niem.ie<:· 
kich oraz prośbę o dalsze popieranie ż~da.ń 
niemieckich w sprawie rewizji granicy polsko· 
niemieckiej. Petycję przekaże papieżowi arcy· 
biskup Frings. 

Wczorał w Warszawie 

Ruch-Polonia 3:0 (0:0) 
WARSZAWA (obsł. w!.}. - Wezoraj 

w Warszawie rozegrany z06tał mecz t>ił­
karski o mistrzostwo ligi pomiędzy g!o· 
łeczną Polonii\ a Ruchem. 

Zwycięstwo odnieśli ślązacy w stosun· 
ku 3:0 (0:0). Bramki dla zwycięzców zjo· 
byli: Alszer, Suszczyk I Przechetrk1. 

Mecz sędziował sędzia łódzki S7iperl!ng. 
Publiczności 10 tysl~T· 

LtONID 34 chwycił jego pieśń I nad Bucharą w no-1 rzucili się wypełniać rozkaz Chodży Na­
cy rozległy się, dźwięcząc triumfujące sredina, przynieśli mokrą torbę I podali 
słowa: mu. Wyjął pierwsze lepsze pok;.vito~a-

Biedny, bosy włóczęga - przez lud /e1Slem nie. 
{kochany - Siodlarzu Mamedl - Krzyknął. -

I .zawsze mnie piekl łaskawy los„. Kto tu jest siodlarzem Memedem? 
Gdzież tam mogła w pałacu być taka - Ja - odpowiedział cienki, drżący 

radość i uciecha. głosik: z tłumu wystąpił naprzód mały 
- Opowiedz! - zawołał ktoś. - staruszek w kwiecistym, podartym płasz 

Opowiedz, jak zrobiłeś. że zamiast cie· czu z bródką o trzech włoskach. 
- Jak to, po co zebraliśmy się? -) śpieszył tam, gdzie rozlegał się niecier- bie utopili lichwiarza Dża.fara? - Jutro ty, siodlarzu Mamedzie wi-

odpowiedzialy setki głosów. - Zebra- pliwy i gniewny głosik Giuldżan, która - Tak! - zawołał Chodża Nasredir:i. nieneś zapłacić na mocy tego pokwito­
liśmy się, ażeby pożegnać się z tobą, napróżno starała s:ę przedostać do nie- - Jusupie, czy pamiętasz moją przy· wania pięćset tangów. Ale ja, Chodża 
godnie opłakać cię i pochować. go. Gdy wreszcie Się spotkali dziew- sięgę? Nasredin, zwalniam cię od zapłacenia 

- Mnie? - powiedział. - Opłaki- czyna zawi la na jego szyi. Chodża Na- - Pamiętam! - odezwał się Jusup. długu: zużyj te pieniądze na swoje po-
wać?.„ O szlachetni mieszka1'1cy Bucha- sredin pocałował ją odrzuciwszy uprze- - Dotrzymałeś przysięgi, Chodża Na- trzeby: kup sobie nowy płaszcz; twój 
ry, źle znacie Chodżę Nasredina, .jeśli dnio zasłonę i nikt, nawet najbardziej sredinie! stary jest więcej podobny na dojrzałe­
przypuszczacie, że zamierzałem kiedy- przestrzegający przepisów przyzwoito- - Gdzie on? - zapytał Chodża Na· go pola bawełny, gdyż zewsząd wyłati 
kolwiek umrzeć! Po prostu położyłem ści nie dopatrzyli się w tym czegoś sredin. - Gdzie lichwiarz? Czy macie wata! 
się trochę spocząć na cmentarzu, a wy- zdrożnego. jego torbę? Przy tych słowach podniósł kwi.t do 
ście już zdecydowali, że umarłem! Chodża Nasredin podniósł rękę przy-I - Nie, nie dotykaliśmy go nawet. ognia. 

Więcej nie zdołał nic powiedJeć, wałując do ciszy i uwagi. - Ach, ach! - z wyrzutem powie· w ten sposób postąpił Chodża Nasre· 
gdyż nadbiegł właściciel herbaciarni - Chcieliście już mnie opłakiwać, o dział Chodża Nasredin. - Czy nie ro- din ze wszystkimi kwitami. 
Ali, za nim kowal Jusup. Chodża Nasre- mieszkańcy szlachetnej Buchary! Czy zumiecie, o mieszka.ńcy s.zlachetnej. Bu- 1 skąpy płomień tych małych skra~ 
din omal nie postradał życia w ich go- nie wiecie o tym, że jestem nieśmier- chary, kt?r~y pos~adac1e zbyt wiele k?w papieru ogrzewał dusze ludzi móc· 
rących uściskach. Drobnymi kroczktlmi teiny! szlac~et~os~1, a moze zbyt r:iało rozu- mej od największego ogniska. Teraz _ 
podbiegł Niaz, ale staruszka natych- ~u, ze Jeś1 11 t.orba, ta wpadn.1e w ręce ·po raz pierwszy byli wolni, gdy'Ż wielu · d h 1· Ch d · N d' Jam Chodża Nrisredin - sam sobie panem d b t miast o epc nę 1. • o za asre in zna- nie skłamię mówiąc: „wiecznie będę żyć/" Jego s~a KO 1~rco;-v, o wycts.ną z was z nich przyjęło na siebie długi swoich 
lazł się pośrodku dużego tłumu: każdy wszystkie .d!ug1,. az do ostatniego gro- ojców i byli zale7.ni od Dżafara po dwa-
chciał go uściskać i przywitać, a on Stał oświetlony jasnymi płomieniami szal Poda1c1·9 m1 tę torbę! dzieścia i wieceJ lat. 
orzechodząc z jednych objęć w drugie syczących pochodni: tłum chórem pod- Dziesiątki ludzi krzycząc i cisnąc się. 

(D. e. nJ. 



• 

Nr 167 

To i owo 

Akadem.a w Neustadt 
Utarło się przekonanie, 1e Ameryka sekuje 

l prześladuje wiedzę tudzież naukę. Więc ja 
gwoli, jak to się mówi, sprawiedliwości, 
chc1albym trochę to przekonanie sprostować. 
te mianowi cie nie jest prawdą, iż U.S.A. dys­
kryminuje naukowców, gdyż :_, jak się okazu­
}11 - pewna dziedzina naukowa cieszy się 
trlelkim szacunkiem władz ameryka1lskich. Tq 
galęziq - prócz, ma się rozumieć, „wiedzy o 
atomie" - jest. .. historia, ściślej dzie je dru­
giej wojny światowej. Zaciekawienie i kult dla 
owych dziejów - sq u tzw. miarodajnych 
czynników ameryk01\skich tak silne, iż aż ufun­
dowaly one· specjalną akademię. W U.S.A.? 
Nie, w Bizonii. Na terenie Neustadtu . Oficjn/­
nie to się niby nazywa: obóz dla niemieckich 
oficerów sztabowych, ale faktycznie to uczel­
nia. Stu kilkudziesięciu generałów oraz puł­
kowników S.S„ S.D. i S.A. mieszka sobie w wi'­
lowych domkach, żre jak za dobrych pana A­
dollowych czasów i pracuje nad „historią". 
Pracy mają huk, warunki do niej doskonałe, 
tylko jedna rzecz mąci nieco atmosferę nauko­
wą: ciągłe reklamacje, płynące z b. krajów o­
kupowanych, a odnoszące się do tych czy in­
nych „h istoryków" . W/ac/ze amerykańskie, acz 
b. ni ezadowolone z podobnego zakłócania spo­
koju, potrzebnego do pracy naukowej, starają 
się jednak w-w reklamacje „badać". 

- Panie generale - mó~ią (do tego lub 
Jnnego „naukowca") - wpłynęla skarga, że 

pan w czasie wojny podobno dopuszczał się 

okropnych zbrodni. 
- Ja? -- oburza się (ten lub inny) generał. 

- Nic podobnego. 

- Hm - zastanawfJ si ę przedstawiciel 
władz U.S.A. - ale, widzi pan, złożono nam 
pewne dowody ... 

- Dowody? - dziwi się generał. - A cóż 
znaczą jakieś tam dowody, gdy ja daję SŁO­
WO HONORU, że to nieprawda? 

„Słowo honoru" przesądza sprawę. Władze 
amerykańskie oddalają reklamacje, utyskując 
na dziwne · stanowisko b. krajów okupowa-
nych. E. Tam. 

cltr. 3 

Nowy Sedan FrancJI 

Skutki pQlityki kapitulacji rządu „trzeciei siły" 
Opinia francuska potępia postanowienia londyńskie 

PARYŻ - w czerwcu. ' ,., 
Gd y ósmego czerwca prasa ujawniła za leceni11 „Konferenc/i sześciu" w sprawie orga­

nizac ji polityczne) i gospodarczej Niemiec Za<:hodnic.h, otworzyły się oczy równ ież i tym 
Francuzom, którzy do tąd m,eli złudzenia. Żyli oni dotąd w świecie iluzji, umiejętn i e 
podsycanych przez de Gaulle 'a, a także przez obecną ekipę rządową. \Vydawalo im się, 
iż dotychczasowa polityka prowadzi Francję na spokojny gościniec bezpieczeństwa, od· 
budowy przemysłowej i dostatku. 

wyłuszczona została przez de Gaulle'a kan· 
cepcja włączenia Niemiec Zachodnich 1 Hisz· 
panii do bloku zachodniego. 

Debata parlamentarna na temat układów 
londyńskich wykazała ogromne niezadowole· 
nie i niepokój. Wykazała ona jednak nie tyl· 
ko obl icze prawicowej socjaldemokracji i ca­
lej " · -~ecie.i siły", ale pokazała ~. że tam, 
gdzie chodziło o ratowanie rządu, gaulliści u· 
mieli się podzielić aby zapewnić większoś" 
Schumanowi. 

Uk/ac/y lond y1\skie natomiast daly gospo· 1 pe. kl w Brukseli, przymierze z N 'emcami Za­
darce francuskiej, zgodnie zresztą z planem chodnimi, uważając je za etapy jednej i tej 
Marshalla, pierwszeństwo przecl innymi kraja- samej polityki kapiCulacji. 
mi Europy Zachod?iej. Nie wspominając .a'.1i Man&wry de Gau, le'a Rezygnacja z bezp}eczeństwa 
słowem o repara<:Jach, układy te pozbawiają • , 
zarazem Francję pra wa kontroli nad produk- Jesteśmy teraz świadkami manewrów de W.oczach ogromnej wi~ks~ości narad.u fran· 
c j ą Zagłęb i a Ruhry. Uderzają one bezpośred· Gaulle'a, który chciałby w oczach Francuzów cusk rego układy _ londynsk'.e s!ały się ty~ 
nio w przemysł fran cuski , oddając go w za- odciąć s i ę od polityki, prak tykowanej przez czym są:. r~zygnaCJq z. b.ezp1eczenstwa. ~ranc11 
l eżność przemysłu metalowego i chemicznego Schumana i Bidault. Deklaracje i kampanie 1 utrat~ 1e1 niezaleznosc1 gospodarcze] 1 poll· 
Niemiec, działając ego pod ścisłą kontrolą ame- prasowe de Gaulle' a maj ą na celu sypanie I tyczne/. . . . . . 
rvkańskich milia rderów. Postanowienia !on· piasku w oczy. W rzeczywistości jednak trud- I d!.atego .myśli 1 d~zema, ~yrazon~ ;n d~­
dyńskie n ie przewidują ponadto żadnych gwa· no mu będzie zdyskontować na swoją korzyść, k~araCJi P.art11 Kom1:1mstyczne.i. bardzie.i, mż 
rancji bezpieczeństwa FrancLi. niezadowolenie Francuzów. Pol ityka bloku za · k1edyko.lw1ek. odpo_w,1adają dzis zyczeruo171 o· 

Nic wi ęc dz iwnegn, że w tych warunkach chodniego została zapoczątkowana właśnie gr
7
omneJ "'. 1 ększosc'. narodu . ~rancu~~ego. 

Londyn wydał się Francuzom Sedanem. „Pierw- przez generała i pamięta ją tu jeszcze jeao sio- V\ alcząc . z zelaznym1 k.l~.zczam1 1.~penahzm~ 
szeństwo pokonan ych Niem' ec przed zwycię· wa wygłoszone w pażdzterniku 1945 ro ku do ameryka~sk1ego komumsci ukaz~ją. narodowi 
ską Francją, to kapitulacja'' - tak oto okreś- Niemców podczas objazdu strefy okupacy jnej: fra?c_usk1ęmu p~rspektywy pok?JU I nlezależ· 
la się w Paryżu ten jeden z najcięższych okre· „Jesteśmy między Europejczy'kami, między nosc1 pol1tyczne1 1 gospodarczej. 
sów swej historii. ludźmi zachodu". To znamienne wówczas o- Tę prawdę rozumie się tutaj coraz powszech· 

Part a Komun· styczna mia:a rac·ą świadC'lenie naświettało wyraźnte tekst wy- niej i postantwienia 1ondyńskie oraz debata i 

N ie było przypadkiem, że znany komentator 
j)olityczny prawicowego „Monde" pi&ał 10-go 
czerwca, że „niestety, partia komunistyczna 
miała rację przed wszystkimi innymi". 

Istgtnie, komuniści . francuscy stanowili je· 
dyną partię, która konsekwentnie, niezmien· 
nie przestrzegała przed polityką bloku zachod­
niego, zalecaną przez de Gaul)e'a i praktyko· 
waną przez rząrl „trzeciej siły". W wypraco· 
wanym w kwietniu tego roku „Programie Oca­
lenia Narodowego" Partia Komunistyczna 
z całą silą potępila pfon Marshalla, wojskowy 

w;adu, udzielonego. w tym samym czasie an- glosowanie w parlamencie walnie się do tego 
gielskiemu „Times", kiedy po raz pierwszy przvcrvniły. Jan Holyński. 

o nowe for my współzawodnictwa pracy 
Głos w dyskus·U 

Chciałabym zabrać głos w dyskusji 'lapo- pracy, dzielą się swymi umi°ejętnościami z ro 
czątkowanej przez „Głos". botnicami słabiej wykwalifikowanym.i i biorąc 

Czytałam kilkakrotnie w „Glosie Robotni- pod swoją opiekę kilka pracownic, rorz;pocry­
czym" o tym, że w niektórych fabrykach bar- nają współzawodnictwo nowego typu, tak 
dziej doświadczone robotnice, przodownice zwane współzawodnictwo ze8połowe. 

Wiśniowa Góra chluba ośrodków kolonijnych w Polsce 
Uważam to za pomysł bardzo dobry, ale, 

niestety, o tyc:h sprawach ostatnio mniej się 
pisze. A szkoda! Tak mało mamy jeszcze do­
statec.znie wykwalifikowanych robotników, i"' 
powinniśmy całkowicie wykor0zystywać ich 
umiejętności. 

I dlatego sądzę, że byłoby rzeczą bardzo 
wskazaną, ażeby obok współzawodnictwa in--Łódzkie dzieci na wywczasach dy,widualnego, które się już tak pięknie roz­
wija w przemyśle włókienniczym, zaczęto 
więcej uwagi poświęcać współrz;awodnictwu 
zespołowemu. Jeśli każda wybitniejsza przo­
downica pracy będz,ie w okół siebie grupować 
kilka mniej doświadczonych pracownic, gdy 
w ramach tej grupy zorganizowana zostanie 
wzajemna pomoc, to na pewno pod.niesie się 
wydajność nasz.ej pracy i wrzrosną nasze za­
robki. 

W czasie podwieczorku 

Od jednego z towarzyszy z PZPB Nr 9 
(K'inderman) otrzymallśmy list o kolonii w 
Wiśniowej Górze dla dzieci pracownków Za­
lkładów. 

List ten prnytaczamy dosłownie: 
- „W piękny sobotµi poranek wybraliś­

my się do nich w odwiedziny wraz z prze­
wodniczącym Rady Zakładowej oraz przed­
stawicielem dyrekcji. 

Delegacja po]ecn.ała oczyw1sc1e, nie z 
próżnymi rękoma, 1awieżliśmy dzieciom ko­
sze truskawek 1 c'lereśni. Dzieci są właśnie 
w pięknym sosnowym lesie Zwiedzamy 
więc tymczasem ich sypialnię oraz kuchnię. 
Wszędzie czyst0 i schludnie. A oto wracają 
dzieci. Buzie rumiane, oczka roześmiane, 
widać od razu, że im si ę tu źle nie dzieje. 
W ·oknach sąsiednich willi wi dnieją zacie­
kawione buziaczki dziec i ęce. To chłopcy 
i dziewczynki z PZPB Nr 1 i PZPB Nr 17. 

Po obfitvm obiedzie i deserze dzieci 
nas r aczą piosenk ami i wierszykarn i. 4-letni 
Jas rypow iada ba j eczkę o „Jasiu i Małgosi" . 

„Kto z was chce wrócić do domu?" -
py tamy malutkich wczasowiczów. Znalazło 

- W ,em o tym - przerwał mu z od­
cieniem niecitrpli''-Ości Misza, ale, mieszkając 
w tej dziurze, niewqtpliwiL posiada pan przy. 
jc>ciół , dobrych zna.;f'my<:h, o których pan wie, 
że można im zaufoć . W c i <ą g11 ty lu lat można 
było zdobyć własną sieć agentów. Niepraw­
daż? 

Oczy Miilzy badc:.wc:::.o E.pojrzał.Y na spokoj­
na twarz starego ;.\.mosowa, który wytrzvmał 
tr świdrujące spoirzenie i o~powiedz;ał . nie 
tracąc zimnej krwi 

- Oczy-Niście znam w Zareczańsku wielu lu 
dzi. Ale nie można im zaufac. Są to, pomimo 
wszystkJ, Rosjanie i mają zauun.ie do mnie 
głównie rllale 'to, iż u c):lqdze r<' • . nież Zlil Ro­
s janina . Znsz(<i . nie byliem pn .go1owany na 

się tylko dwoje cMtnych, pozostałe chcą 
zostać jak najdłużej. 

Trzeba poźegnać nasze roześmiane po­
ciechy. Proszą o ponowne odwiedziny, ro 
im solennie przyrzekamy. Każdy z nas my­
śli, że z tych dzieci wyrośnie przyszłe po­
kolenie naszej Polski Ludowej. Pokolenie 
zdrowe i silne. 

Pracownik PZPB Nr 9" 
Zachęceni listem naszego czytelnika, po­

stanowiliśmy odwiedzić kolonię. Istotnie, obraz 
przedstawiony w liście całkowicie odpowia­
dał rzeczywistości. Należy jednak dodać, że 
chociaż nie byliśmy w Wiśniowej Górze w so­
botę, a w inny dzień tygodnia - dzieci i tym 
razem 'l apetytem zajadały truskawki. 

Kolonia jest pięknie położona na obszer­
nym lesistym terenie. Dzieci mają wiele prze­
strzeni do zabawy. ~ą tutaj podobnie, jak na 
innych koloniach w Wiśniowej Górze, tylko 
dzieci w wieku przedszkolnym - małe brzdą­
ce, o które, widać, dbają wychowawozynie, 
bo są grzeczne; czysto ubrane. Wyżywienie 
otrzymują 6 razy dziennie. 

Kierownik kolon.ii, tow. Józef Zemełlw, 
uprzejmie udziela nam informacji: 

- Administracją kolonii dla dzieci praco:v 
ników „Kindermana ', „Stolarowa" i „Geyera", 
które obecnie są na pierws·zym turnusie, zaj­
muje się Towarzystwo Kolonii i Półkolonii 
Letnich - to znaczy daje pawilony, obsługę, 
przygotowuje posiłki i dobiera wychowaw­
czynie. Towarzystwo Kolonii oddaje swoje 
domy wyłącznie dla dzieci ze szkół łódzkich 
i ckieci pracowników przemysłu państwowe­
go. Obecnie z trzech fabryk je5t ok. 150 dzie­
ci, za tydzień przybędzie jeszcze grupa 1000 
dzieci z łódzkkb szkół. 

Towarzystwo Kolonii przy gotowuje wille 

„ 

i;.odobne pytanie. Będę mudał się nad tym 
zastanowić. 

Poufna rozm9wa zo&tała zakończona i Arno. 
sow zaprc.p'lnowal Miszy, aby trochę odpoczął. 
„Bratanek" skwapliwi? przystał na tę pro­
pozycję. Upewniwszy się, że jego gość zasnął , 

Arr.osow skorzystał z wolnej chwili i zaczął 

rozmyślać nad wytworzoną sytuacją. Wyszedł 
do ogrodu, by odetchn:lć świeżym powietrzem 
i zastanowić się nad wypadkami, jakie zaE.zły 
\V ostatniej godzinie. 

Myśi2J o tym, źe zatrzyma'.': Miszę nie mia­
łoby sensu. Amosow nie był pewien, czy ,bra. 
tanek" nie posi2dał w Zar eczailsku po'?.a Sza­
r~powem jeszcze inny.::h znajomości S"d7.ą<' 
z zachow ania Misza należał do grubszvch ryb 

na ich przyjęcie. Właśnie remontuje się kuch­
nie, bieli budynki, i czyni inne niezbędne 
inwestycie. 

- Przemysł Państwowy - mówi tow. Ze­
mełko płaci_ nam za utrzymanie 1 dziecka po 
6 tysięry zł. miesięcznie. Za tę sumę staramy 
się dziec.ku zapewnić wszystko, czego mu 
trzeba. Dotacje i subwencje, jakie otrzymu­
jemy z Zarządu Miasta i innych źródeł, umoż­
liwiają nam konserwację willi i remonty. 

Wydaje się nam jednal<:, że należałoby tu­
taj jeszc:ze urządzić tereny sportowe, zwłasz-
cza dla młodzieży szkolnej na przykład 
siatkówkę, koszykówkę itp. jednocześnie 

Wiśnie prosto z drzewa 

Nowe formy współzawodnictwa pracy, któ­
re mogą ogarnąć znacznie więcej uczestników, 
aniżeli dotychczasowe indywidualne współza­
wodnictwo, mogą przynieść ogromną korzyść 
nie tylko państwu, ale i każdemu posrz;czegól­
nemu robotnikowi. 

Sądzę, że o tych sprawach powinny pomy­
śleć przodownice pracy, dyrekcje fabryk. rady 
zakładowe i wszystkie inne czynniki, :k:tórym 
leży na sercu dobro naszego przemysłu i do­
bro robotnika. 

• 
Stała czytelniczka z PZPB Nr 5 

Przyp. redakcji. Zam.iesrz;czamy pierwszy 
list, nadesłany w związku z zainicjowaną 
przez nas dyskusją na temat nowych form 
współzawodnictwa pracy. Czekamy na dalsze 
wypowiedzi. Sprawa jest bard12:0 ważna. 
-~-----

Pró1ki .,Amerykańsk· ei •1olności' 1 

Richard Morford, prezes Towarzystwa Przy. 
jaźni Amerykańsko-Radzieckiej skazany zo­
s.!ał na trzy miesiące aresztu i 250 dolarów 
grrz;ywny za odmowę wydania dokumentów to­
warzystwa Komitet.owi do Badań Kom1sj, Anty -

sprowadzić sprzęt sportowy. amerykańskiej. 
W ciągu tego lata parę tysięcy drzieci Za podobne „przestępstwo · c;ąd skaz'lł dwl.'! 

łódzkich znajduje tu zdrowy wypoczynek i mi- działaczki Antyfaszystowskiego Komitet~ 
ly, radosny pobyt. Jest to jeden z najw ięk- Uchodźców: Helen Brian 1 Erne~ine Fleshcur, 
sryrh ośrodków kolon ijnych w Pol sce . na trzy miesiące aresztu i 500 dolarów grzyw,. 

M.Z. I ny. 

niE:mieckiego wywiadu Prawdopodobnie, wie­
le jeszcze rzeczy zataił przed swoim „wuja. 
~zkiem", które należało właśnie jaknajprę­
dzej wyja&nić i wyświetlić. Ze słów Miszy wy­
nikało, że przyjechał z Moskwy, gdzie według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, znajdował 
się sztab szpiegowski "Jrganizacji niemieckiej. 
Misza mógł być pomocny w ryzykownej grze 
likwidacji niebezpiecznego gniazda szpiego-­
wskiego. 

Amosow uświadomił sobie jednocześnie, 
że Misza w każdej chwili może wykryć praw­
dę o losie prawdziwego Szarapowa. Władai 
cłoł>rze rosyjskim i łatwo mógł rozmówi<" się 
z którymś z sąsiad.ów. Tego właśnie należało 
La,iknąć za wszelką cenę. Am osow posta:owił 

un iemożliwić Miszy stykanie się z okoliczną 
ludnością. 

„Bratanek" ohudzil si ę po południu. Amo­
sc.w zaproo.11 g,o na s'.;:romn~· obiad, i:>odczas 
którego Mi3Zy ogromnie prz.vpadł do smaku 
znakomity krupnik, jakim poczę.>tował go „wu 
jaszek". Pod wpływem alkoholu Niemie<: stał 
się niezwyk1e sentyme:i.t alny i rozgadał się na 
dobre. Roznl'lwa t oczyła si i:;l 6wnie o prz<"&Zł-0 
ści oraz osobie Amos0wa. Tu właśnie orz.!· 

dały mu się wiadomości o Szarapowie i jego 
dawnych dziejach. Amosow bardzo umiejętnie 
podsuwał Miszy różne szczegóły ze swego da­
wnego życia. Z łezką rozrzewnienia napom. 
knął o Slkole w Brunświku, przypomniał sta­
re czasy, gdy studjował zawodow e tajemnice 
wywiadu pod kien1nki 0 m pułkownika Nicko. 
lei. .. Jednym słowem tak pierwszorzędnie ode­
grał swoją rolę, że Misza z całą sympatią i 
niekłamanym zachwytem zwrócił się do nie­
go, mówiąc z szerokim uśmie<:l:>em: 

- Macie dobrą szkołę, kapitanie! - trze­
ba przyznać - dawne kadry naszego wywia. 
du stały na odpowiednim poziomie. My, mło­
dzi, możemy tylko zazdrościć! 

- Ale wasza obecna praca świadczy o tym, 
że poziom pozo~tał ten sam - odwzajemnił 
się komplimentem Amosow. Upewnił się, ze 
o~oba j <' go nie w1:budza w wysłaru1iku rue. 
rr.ieckiego wywiadu żadnych wątpliw-0są, co 
mu dodało otuchy. - Cóz z tego, że ukończy­
łe:m specjalną szkołę - ciągnął dalej , gdy 
duio już z tego zapomniałem. Nawet od wielu 
lat lili:> m.Qwilem DO nie.rniecku„ 

łD. c. n.J/ .:._ 
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lldan1 Czartkoaskl 
•rofe.sor Unlrwersytetu Łódzkiego 

Już ten fakt, że Politechnika mieści się w 
dawnvch murach fabrycznych, budzi pewne 
skojarzenie, zarysowuiit się pewne symbole: 
oto tu, gdzie huczały kiedyś mat5zyny, gdzie w 
poc!P czoła pracowali robotnicy l robotnice, od­
da3ąc mol<tchowi kapitału swe siły żywotne, 
tu teraz właśnie dla mocy i chwały wytwór­
C'ZOS<:l polskiej kształcą 6ię nowe siły twór­
cte. Politechmka Łódzka wytwarza 6WOją 
własną tradycję w bezpośrednim związku 
J piacq robotnika łódzkiego!„. 

WEWNĘTRZNE URZĄDZENIA. 
Widcx:znv jest na każdym kroku wy­

~ile · twórci:y architektów, któr?y te wnętrza 
budowali: tu wśr~d- dzie6iąlków kolumn hallu, 
n'hy wśród kamiennego lasu, krążą liczne po­
etacie ludzkie. Owdzie wzdłuż korytarza bieg· 
ncl w dal dwa rzędy znowu podobnych fila­
rów. Jakgdyby jakieś wnętrza najbardziej no· 
"l'OC7.esnych filmów artystycznych,„ Jakiś no· 
wy 6lyl„. jakiś powiew nowoczesnego roman-

W murach Politechniki lódzkiei 
Z Włókienniczym Instytutem Badawc~ym 

wymienia •iły naukowe. Z inicjatywy Central­
nego Zarządu Przemyf.łu Wlókiennicz~go -
oddział Włókienniczy Wydz. Mechamczingo 
przekształcony ·z.ostał w 6amodzielny Wydział. 
Ogólnopolskie Towan:y6two Techniczne I Ocl-

S a I a 

ma szyn 
W ydz i a łu 

Włókienniczego 

Po li techniki 
Ł ódzk iej 

ty·z~~;dz~0fa°tnt:Ztm ob:i~~~a je6t tymcza!!owa Dzieje wojenne; tułaczki 

Nr ll:r7 

Nasz Dział Na uko wy 
dział Łódzki Naczelnej Organizacji Technicz· 
nej, jako Gymbol łączności uczelni z przemy· 
slem ofiarowali Politechnice piękny· artystycz· 
nie wykonany łańcuch rektor6kl... 

Podobnie ustalił się związek Politechniki 
Łódzkiej :z; przemysłem papierniczym, którego 
Centrala mieści si~ w Lodzi. Pod jednym da· 
chem z Politechniką mieści się Centralne La­
boratorium Papiernicze, prowadzone wytraw· 
ną rękit p. dra Marchlewskiej. 

Politechnika łódzka jest wzorem zdrowym 
całkowicie odpowiadającym istotnym potne· 
bom, a łódzkim przede wszT->tkim. 

Jej piękny rozwój - ilość słuchaczy zblii.ł 
się do 2000, tj. do liczby najwyuzej, przy któ­
rej vVyisza Uczelnia Techniczna może praco· 
wać normalnie I wydajnie - stwierdza, że nie 
j~t efemerydą i nle może być niit. Zresztą, 
tylko ktoś zupełnie nie zdający 6obie sprawy 
z rzeczywlGtości mógłby ją uważać za. taką. 

Wszelkie zamiary jakiego~ skurczenia za· 
kresu działania Politechniki Łódzkiej byłyby 
s<:kodliwe nie tylko dla Gamej uczelni, ale i 
dla całego 6połeczeństwa. 

Politechnika łódzka jest worem i:drowyro 
l Łódż może być z niej dumna. 

O wartości jej świadczą wrażenia, jakle 
wywiera na obcokrajowcach, którzy j11 zwie· 
dY.ają. Np. jedna 'L wielkich firm szwajcar­
skich, której delegat szczegółowo uaelnl~ 
zwiedzał, ofiarowała jej najbardziej noWOC'Ze5· 
ny zespół maszyn _przędzalniczych - i 'ro be'I 
jaklegokolwiek starania lub próśb 'Le strony 
Politechniki. 

A w krejach 6łowlań~kich, zwl<ł'L&nych 1 
Polską sojuszami, powstał 'Zamiar przysyłania 
na studia młodzieży właśnie na Politechnikę 
Łódzkit. Za kilka lat promieniować ona bę<lzie 
na dalekie tereny naddunajskie i balkantkle 
i w!ąmć Łó'iź z tamtejszymi ośrodkami prze· 
my"lłu I nauki. 

aula, mieszcząca około 500 osób. Za parę lat K • e 1 T k B I • * 
jednym ze 6tojących jeszcze w ruinie 6k!'"ly- l J o w - a s z e n ... . - e r l n deł urządzona :Z06tanie wielka aula na tysiąc .L 

kilkaset osób. 

kolc~~~~.n \te~~;~~1; ~~~:1~~~~ń~~ ~~ Przeżycia źołnterzy Wojska Polskiego 
druga polowa. Urządzenie wykończonych pra- „Kijów, Taszkient, Berlin" - Józefa Hena l cych ludzi f warunków ich bytowania. Autor I Związku Radzieckiego. Książka stanowi. cen-
cowni jest jak najbardziej nowoczesne pod - jest pierwszą po wojnie książką, opisującą w wielu wypadkach operuje cyframf, doty- ny przyczynek historyczny, e-właszcza, że jest 
każdym względem. Każdy z pracujących ma przeżycia tych, którzy przyszli jako żołnierze czącymi np. pensji lub cen produktów żyw- pierwszą tego rodzaju pozycją. 
dużo miejsca, co prz.y pracy chemicznej jest Wojska Polskiego ze wschodu. Autor opisuje nościowych, wplata w fabułę wiele słów ro- „Kijów, Taszkient, Berlin" - Józefa Hena 
niezbędne. w niej swoje autentyczne koleje losu, wspól- syjskich, ukraińskich, cygańskich i uzbeckich. czyta się z zainteresowaniem. Poleca książką 

Wzdłuż ulicy Żwirki ciitgnie się budynek ne wszystkim tym, którzy w czasie wojny To nadaje książce cechy reportażu, chociaż w pięknej przedmowie Ksawery Pruseyńskl, 
w którym wykanct.a si~ urządzenie wewnętn:- znaleźli się na obszarach Związku Radzieckie- nim w ścisłym tego słowa znaczeniu nie jest, autor pierwszej książki o Armlt Polskiej, wal­
ne wielkich hal z maszynami przędzalniczymi go. Książka nosi podtytuł „dzieje włóczęgi", pogłębia jej prawdziwość, która stanowi jej czącej na zachodzie. 
i tkackimi dla Wydziału Włókienniczego. ponieważ autor jej przenosił się ustawicenie największą, godną podkreślenia r;aletę. Całość „.„J6$t w niej świefość. humor, harW!I, 

Ogromne podwórz.e j~t w fazie pn:enbla- z mle]SCi\ na miejsce i w stosunkowo krótkim zakończona jest wspomnieniami, i:wiązanymi prawna, prostota. Jest w nie! barwność kra­
n:a na place 6pOrlowe i boi~ka. Młodzie-i, któ· czasie widział bardzo wiele. Pisarz wymienia z Drugą Armią, zorganizowaną na wschodzie. jów Taszkientu, zywoś~ wsi ukraińskiej wci­
ra w tym zespole gmachów ma i obszerną 5 to- nazwy w~zystkich miejscowości, które prze- Wraz z nią autor wędruje na zachód do Polski. śniętej w step 1 far, słońce Kijowa i spokoj-
łowkę, będzie mogla w przerwach między wy- b ł k · 'k „ t ć w ęku rt D 1 S l d-' k ywa , s1ąz ę mo,.na czy a z mapą r Dziei'e dywiz1'1', wchodzące} w skład Dru- ny, pewny nu n epru. ą u „,9 O!IO<><:y kładami za:i:yw:ać zdrowej rozrywki - a nawet d 'ć 1 1 k h któ · wędro i I bf k "nl d-' 1 • 1 d b źli . . . i wo z1 pa cem po sz a ac , rym1 - ""ej Armii, jei· udzi'ał w czyni·e zbroJ'nym, to n e es oocy, 11 a '" Ciemn , o rzy , kąpielt, gdyt ba~en jest rowniez przygoto- ł C 1 'k d · b t · · b a ~· Il ści · f ! 1 -'-' · wa . zyte ni· a z um1ewa ys rosc o sery.r - najciekawsze stronice, tym ciekawsze, że opi- ma , pro , i:wycZaJn, w e cy, praww;.•.W1. 
w-n.ny. cji, umiejętność scharakteryzowania w kilku sane bez efekciarstwa. Zapoznanie czytelnika, Tak. Zaletą te.I książki jest jej wielka praw-

PRZY WARSZTATACH NAUKI. zdaniach, przy pomocy niewyszukanych słów, choćby z fragmentem zmagań Drugiej Al'Ulil diziwość". J. Cz. 
Poli technika Łódzka pracuje pełnit parą środowiska 1 ludzi, z jakimi zetknął się autor. z wrogiem, daje możność oceny wysiłku zbroj- „Kijów, Taszkient, Berlin" - J6zef :Hen, 

Młodzież uczy 6ię pilnie: w r. ak. 1946--47 za- Dla tych, którzy prtebywali w czasie okup~- nego i ofiarności żołnerzy I i II Armii ufor- R.S.W. „Prasa·•. Wydawnllctwo „Literatura 
ł t · 7000 · · k h d h i cji W kraju lub na e:achodzie, książka nte mowanych na wschodzie dzieki wydatnej po- Polska", Katowice. Okładkę projektował Jpny 

~ ~;~-;~~~~~;~;;~~;.~~:·„'.~:~~:'..; J ~::~~~~~:!~~::~!f!Ia~~~:{!~~f :~1~~:~~ mocy nas1ego sojusznika l przyjaciela Karolak, str. 312. 

k ł dt . I d , ;' Ozdób I styl~acjt literackich. PrzezyCla swe K o n c e r t y w p a r k a c h WY 008 prze ermlDOWO P an pro UXC,I układa chronologicznie w na tępujących po 
w dniu 10 czerwca państwowy przemysł sobie krótkich rozdziałach. Prawie każdy z dla mieszkańców Lodzi 

- obuwiany wykonał przed terminem półroczny ntch oznecza zmianę miejs~a. Ułożone w ten 
plan produkcji w 101,2 proc., wytwarzając I sposób wspomnienia mają swoją ciągłość. W Wydział Kultury 1 Sztuki zapoczątkował 
3.484.500 par obuw1a wobec planu 3-442.500 l dwu c-ry trxech miejscach autor wplata w c~- ciekawą imprezę letnią dla mieszkańców V:>­
par. W licizbie tel obuwia skórzanego 'vypro-1 łość nowelistyczny wątek. Robi to zn~azn1e dozi. ~ia~owicie, w dwócJi parkach łódzkich 
dukowano 2.038.000 par przy planie 2.036.100 1 unllca w ten sposób jednostajności. co n1edz1?la odbywaj~ s.•ę konc~rty na wol­
par, czvłl 100,1 proc. w książce nle brak seczegółów. dotyczą- nym powietrzu przy udziale orkiestr dętych 
11-1111 1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111--1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111- 1111- 1111- 1111.-1111-1111-11 

is rz p·otr Pa he I i 
w Teatrze Powszechnym w Łodzi 

Co tu dużo gadać. ,,Mistrz Pathelin" to do­
bre, ciekawe przedstawienie. Można się t'lprze­
czać o to lub owo z reżyserem C6.Y dekorato­
rem, ale w sumie to prawdziwy teatr, nawią­
zujący do tradycji a jednocześnie młody. 
Kompozycja sceny pr7emyślana, może aż na­
zbyt przerafinowana. w niektórych akcentach 
przydałoby 6ię trochę jaskrawszej jarmarcz­
ności, owego wdizięku niewygładzonej formy. 
Tak samo kostiumy dobre, ścisłe, ale jak.by 
stonowane, uqrzecznione. 

Przezwyciężenie pewnej nieśm'1ałości będzie 
:zapewne tylko kwestią czasu dla debiutujące­
go reżysera Merunowk1a i ciekawego d~~~­
ratora Strzeleckiego. Niemały~ vczy:"1sc1e 
atutem w ich sukcesie był wyb„r s-ztuk1. Ta 
piętnastowieczna farsa ma w sobie tyle wigo-
1 u, tyle pNezabawnych sytu_acjl, że nie wyda­
je się dziwne przypisywanie jej autorstwa 
samemu Molierowi. 

O sizczegółach historycznych, dotyczący~h 
teatru średniowiecznego 1 drogi „Od Patheh­
na cl.o Moliera" informuje ciekawy artykuł 
Anny Nik.liborcowej w ostatnim numerze 
„Łodzi Teatralnej''. 

Ale „wracając do naszych baranów" jak 
mów\ Pathelln, najbardziej w stylu był pa­
sterz - Bohdan Baer. Jak sugestywnym było 
jego be("'Zenie. dowodiii fakt, że część pnblicz­
ności wracała p0 przedstawieniu do domu 
pobekując wesoło. 

Zamaszystą Wllhelm1ną była Barbara 
Rachwalska, doskonała w geście, chytrym 
sukiennikiem Jan Kłosiński. Piotra Pathell· 
na. grał Kazimierz Dejmek, w pierwszych sce· 
nach nazbyt spokojny, rozegrał się w scenie 
svmulowaneao obłędu, stwarzalac doskonałą 

postać, wyjętą z miniatury średniowiecznej. 
Pokaz Państwowe! Wyżseej Szkoły Teatral­
nej pozwala rokować jak najlep!ze nadzieje, 
przybywają nowe talenty, nowe spojrzenie 
na teatr. 

Jan Marcin Szancer 

Elektrown1 Łódzkiej 1 Mlejsklch Zakładów 
Komunikacyjnych. 

W godzinach od 16-eJ orkiestra gra w par­
ku 7.ródliska przy Wodnym Rynku, a <>d 18-ej 
~o 20-ej na Julianowie. Koncerty są całkowi­
cie bezpłatne. 

Grane są przede wszystk1m utwory muzyki 
polskiej, następn1e słowiańskiej l lnne. 

Koncerty w parkach cieszą się dużą frP.k­
wencją puhlic~ości, która dlugo po skończo­
nym koncercle nie pozwala orkiestrze opuścić 
estrady. fm) 

Zycie kulturalne ZSRR 
SESJA NAUKOWA 

AKADEl\-ffi NAUK ZSRR 
W tych dniach odbyła się w Domu Uczo­

nych w Moskwie czerwcowa sesja naukowa 
Akademii Nauk ZSRR. Sesję zainaugurował 
prezydent akademii Wawiłow, który najwię­
cej uwagi poświęcił w swym przemówieniu 
tegorocznym pretniom stalinowskim. Stwier­
dził on. że wśród nowych laureatów znajduje 
się 9 akademików, 13 członków koresponden­
tów Akademii Nauk oraz 10 współpracowni­
ków naukowych Akademii. Na sesji wygło­
. ~zono kilka referatów, dotyczących twórczo. 
ki Bielińskiego w związku :1 setną rocznicą 
Jego śmierci. 

OGRÓD BOTANICZNY 
MUZEUl\1 KRAJOZNAWCZEGO 

Ogród botan!czny Mołdawskiego Muzt!um 
Krajoznawczego znany był przed wojnj\ z wiel 
kiej ilości rzadkich okazów roślinnych. ~ie­
rnleccy najeźdźcy nie oszczędzili ani muz~um, 
an! ogrodu botanicznego. Dopiero w tym ro-
ku udało się odnowi6 ten ogród w Klsz:YtJ.!o­
wle. Sprowadzono tu 140 nowych rzadkich 
gatunków drzew założono też szereg działelć 
obserwacyjnych ola uprawy kultur ziarno.. 
wYch ora.z dla hodowli traw lec:.mlczych. ,: 
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1.ódź nie moż siać się miaslem ruder 

Remonty domó alącą konieczności 
Z rząd Nieruchomości nawiązał współpracę z M!eiskim Przedsiębiorstwem Bodowi anym 

wpłat. Je5t to niewątpliwie po-c;tawa .:~1l_olecz· 
na, bowiem csiągane z opiat za czynsz pienią· 
dze mają być obrócone na prowadzenie dal· 
11zych remontów·. Zarząd Nieruchomości -zapo­
wiada, iż opornych kupców będzie się karać 
na drodze sądowej. 

· Ostatnie dni deszczowe wykazały, jak pa· 
litelł jest t;prawa remontu domów mieszkal­
nych w Łodzi. Fatalny stan wielu budynków 
nasuwa konieczność szybkie; akcji zaradczej. 
Pod administracją Zarządu Nieruchomości 
na terenie Łodzi znajduje się 7718 domów 
mieszkalnych. W roku bieżącym zo tało całko· 

;~~~~ wyremontowanych zaledwie 146 budyn· Polski· Czerwony Krzyż 
Chcąc n~prawnić akcję odbudowy, Zarząd 

Nieruchomości nawiązał ostatnio śdsłą wspól· . ł • b • , ł 
pracę z f'1iejski~ Przedsiębiorstwem Budowla· w s uz te ono u 
nym, ktore będzie przeprowadzało remonty w I 5 
6~ybklm te'.11p~e i po znaanie niższych cenach, 
niz prze~~1ęb1or~twa. prywatne. Zarząd Nie· Działalność Polskiego Czerwonego Krzyia zna· 
ruchomosc1, naw1ązuiąc współpracę z M. P. B., , . . 
pragnie jednakże współpracować także i z na jest ca/emu społeczenstwu. Niesienie pomo-
przedsiębion1twaml prywatnymi. cy chorym, opieka nad matką 1 dziecltiem, roz· 

Od 1-go czerwca 1948 roku zostały wpro· legia akcja zapobiegania chorobom - oto 
wad-zone .nowe normy oplal za lokale uł.ytko· wszystko są poczynania 0 doniosłym znacze­
we. Należy nadmienić, iż dotychczas czynsz 
wedlug nowej normy wpływa w bardzo małej nlu dla dobra og6lr1. Szereg placówek P.C.K. 
<'zęści. Większość kupiectwa zajeła oporne działa sprcn•mie 1 przynosi wydalną pomoc 
st11nowieko, wstrzymując się całkowicie od wszystkim potrzebującym. • •••••• „ ••••••••••••••••••• 

Trwa/qcy obecnie Tydzień P. C. K., od 16-22 

W ramach zakreślonej akcji odbudowy Za· 
rząd Nieruchomości włączy -...., najbli7.szych 
dniach 200 posesji do .r-.:Hejskiej Sieci Wodo· 
ciągowej. Wydatki połączone z instalacją bę· 
dą pokrywały w 50 procentach Komitetv Do-
mowe. Zyg. 

• $"• • ..: 

li' tę i z powrotem 

Po cywilnemu 
W okolicach Nowotki, Wien:boweJ itd. 

zjawia się codziennie obywatel w cykli­
stówce, cywilnym garnilune, przepasany 
skórzaną. torbą. Obywatel ów puka do 
miesT.kań I ludzie chętnie otwierają mil 
drzwi, gdyż przyn.osł on lm Usty, telegr-a­
my, przekazy pocztowe itd, Tylk-0 się tro­
chę przy tym d1iwią: 

- Listonosz, bądź co bądź osoba urzę­
lowa, czemu po cywilnemu, a nie w prze­
pisowym uniformiel Czyżby dla niego jed· 
neg0 munduru poczcie nie starczyłoł Albo 
przynajmniej - czapkil 

TAJEMNICZE CYTRYNY 
Był przed wojną film „produkcJ1 kralo­

wej", pt. ,,Tajemnica przystanku tramwa­
jowego". Obecnie przystanki tramwajowe 
większej sensacji nie wzbudzają, za to cie­
kawią nas bardzo tajemnice niektórych 
bram łódzkich. Tych mianowicie, w któ­
rych babiny z koszami przedają całkiem 
ładne, niezepsute cytryny. Czy to z tego 
sameg0 transportu, z którego cytryny ze­
psute przydziela si~ na talonył 

Łodzianin 

WALNE ZEBRANm 
Zarząd Spółdzielni Handlowej „Płomienie" 

w Łodzi poda)9 do wiadomości członków, \t grod~one projekty 
na sztandar 

~I a zwycięskiego zespoi fa~ryczne10 

czerwca, da możność społeczeftstwu przez po· 
parcie jego imprez z/ożyć dowód zrozumienia 

roli tej pożytecznej instytucji • I uchwałą z dnia ?. 6. 1948 r., zwołuje się Wal­
ne Zebranie na dzień 28. 6. 1948 r. o godz. 13, 
w lokalu Zarządu Łódzkiego ZWM, Pl. Zwy­
cięstwa Nr 13. 

Centralny Zarzą<! Praemysłu Włókienni­
czego w porozumieniu ze Związkiem Zawodo­
wym Polskich Artystów Plastyków w Lodzi 
urządził konkurs na projekt sztandaru. Jako 
nagrodę dla zwycięskiego zespołu fabryczne­
go we współzawodnictwie pracy przeznaczył 
CZPWł. dla trzech wyróżnionych projektów 
znaczne nagrody pieniężne. 

Konkurs był anonimowy. Zgłoszone prace 
zaopatnzone były jedynie w godło. Dołączone 
do nich zamknięte koperty oznaczone były tym 
samym godłem, a w środku zawierały nazwi­
sko 1 adres projektodawcy. 

Pomimo wyznacrnnia wysokich nagród 
wpłynęło w oznaczonym terminie jedynie 13 
prac. Świadczyłoby to o nieebyt wielkim za­
interesowaniu ze strony plastyków tak po­
ważnym zagadnieniem, jak współzawodnictwo 
pracy. 

W skład sądu konkursowego, zgodnie z 
warunkami konkursu weszło 8 osób. W imie­
niu CZPWł. brali udział w jury tow. tow. Że­
browski i Płuciennik, a w imieniu Związku 
Zawodowego Włókniarzy tow. tow. Aniołkie­
' ').cz i Dubisvewski, Związek Zawodowy Pla­
s ·1<.ów rep1 ezentowal! prezes Związku Pla­
~tyk6w ob. Grygiel, prof. ob. H. Tomaszew­
ski, prof. J. Mazurek oraz prof. K. Mackie-

• ·wicz. Przewodniczył obradom ob. Grygiel. 
• Po rozpatflleniu wszystk;ch projektów po­
~lanowil sąd konkursowy pierwszej nagrody 
nie przyznawać nikomu. Dwie druąie nagrody 
otrzymały projekty oznaczone godłem „Wyś­
rig Pracy'' (autor R. Szałas z Łodzi) 1 „Wspól­
:z:11wodnictwo'• (autor A. święty e; Krakowa). 
Trzecią nagrodę przyznano projektowi ozna­
czonemu godłem „Tam" (autorzy: Janina Grab 
ska i A. Pucek;.. również z Krakowa). 

'agrodzone projekty stały się własnością 
przemysłu włókienniczego, siztandar dla zwy­
clęskieqo zespołu fabrycznego powinien w jak 
najszybszym c:rasie zostać wykonany. 
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W PZPB Nr t w tkalni na 12-tu kros- , W PZPB Nr 7 wśród tkaczek (4 krosna) 
nach osiągnęły Mar'...a Sw:łtoń 161,2 rroc. odznaczyły się Stanisława Leseczyńska 
1 Agata Kabankiewicz 151,9 proc. Na (111 proc.) 1 Michalina Zdunek (170,1 proc.), 
,szóstkach" pierwsze miejsce zajął Stefan a wśród prządek (780 wrzec.) Władysława 
Pakzyń. 'ki (142,? proc.). Baryła (160,l proc.) i Władysława Witczak 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) na (158,5 proc.). 
czolo wysunęły się Antonina Jędrys 133,9 W PZPB Nr 9 wysunęła się na czoło Ja-

Marla Stelmaszczyk 130,1 proc. Janina nina Pietrzak (157,1 proc.), Kazimierą. Fla­
Jasińska (4 strony) zdobyła 140, 1, a Józefa d·zińska uzyskała 145 proc. 
Bu~sa (3 strony) 147,7 proc .. W tkalni na W PZPB Nr 14 na czoło wysunęła się 
6-c1u krosnach odznaczyły się Józefa ~i~r- pro::ądka Kazimiera Nowak· (15? proc.). W 
czykowska (163 proc.), Irena DrzewiecKa tkalnl Janina Wojtaszek osiągnQła 155,1 
(162,2 proc.) 1 Helena Jaworska (155 proc.). proc. · 

w. PZ~B Nr 3 w tkalni we. wsp~łza- W PZPB Nr 16 w przędzalni (4 stron'y) 
wodmc~w1~ zespołowylll zespoł m_aistra odznaczyły 5fę Zofia Doryń (156 proc.), 
So~azyns~1ego (147,5 proc.) wyprzedził ze- Jadwiga Majchrowicz (153 ,proc.) i Stani­
społ Tos1ka (144,6 proc.), ~espół ~ana~z- sława Stańczyk (147 proc.). 
czyka {128,7 proc.) - zespoł Człapińskie- W PZPB Nr 22 rz de l l Zofi G i>U 
go (112 proc), a zespół Szelesta (107,7 w P. ę an a rz, 0 

proc.) uległ zespołowi Mamrota (112 proc). Genowefa Jaska os~ągnęły po 148,4 proc. 
Maria Grzelak (4 krosna) uzyskała 177 W .PZPB w Pabianicach w tkalni pierw-
proc. a Bronisława Skonieczko 115 proc. s~e mlejsce na 8-miu krosnach zdobyła Sa-

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien b~na Zych {181,5 proc.}, Janlna Boik (6 11.ro­
autom.l wyróżniły się Bronisława Dobr:r.yń- sien) uzyskała 175,2 proc., na „czwórkach" 
ska (173 proc.). Cecylia Malmek (170 proc.) odznaC7;YłY. się Stani~ława Buinowicz (168,3 
i Eugenia Ogrodnik (168 pr.oc.). proc.) l Jozeta Baranska (163,5 proc.). 

W PZPB Nr 6 w tkalni (na szóstkach) W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
odznaczyły sle Józefa Głogowska (163,2 {10 krosien) czołowe mle)'!ca zajęły .Janina 
proc.) i Waleria Na.zarek (162,? proc.), w Stramska (163,4 proc.) 1 Marta Mah~r (153 
przędzalni (750 wr;r.ec.) Helena Pęcherzew- proc.). Anna Czapc7yńska (8 krosien) osiąrJ­
ska (148 proc.) i Ewa Maciejewska (147,1 nęla 146 proc., a Zofia Niewiadomska 139,6 
proc.). proc. 

Tydzień śwfąta Morza 
Przebieg uroczystośti w Łodzi 

W dniach 2.1-29 bm. Liga Morska organ!· 
zujs Tydzień Swięta Morza. Uroczystości roz· 
poczną się 22 <:zerwca capstrzykiem wiea:or· 
nym. W ciągu Tygodnia odbędzie się szereg 
interesujących imprez, między innymi akade· 
mie lokalne, mecze sportowe, pogadanki ra• 
diowe, wyświetlanie filmów poka-zowych, 

27 czerwca odbędzie się na Pole6iu zabawa 
ludowa, a w ostatnim dniu Tygodnia urządza· 
na zostanie i:przedaż nalepek okiennych, zbie· 
ranie funduszów na listy ofiar oraz kwesta u· 
liczna i w lokalach rozrywkowych. 

Poza tym w ramach Tygodnia Liga Morska 
organizuje popularny pociąg do Gdańska. Od· 
jazd z dworca Łódż-Kaliska dnia 26 bm. o go· 
dzinie 22.30. Niezależnie od pociągu popular· 
nego, organizowane są wyjazdy indywidual· 
ne do Szczecina, Gdańska, Gdyni, Ustki, Helu 
i Elbląga. Zapisy na pociąg popularny i in· 
dywidualne karty uczestnictwa, upoważniają· 
ce do nabycia biletu z 50-procentową :zniżką 
ko!ejową, przyjmuje Sekretariat Ligi Morskiej, 
Al. Kościuszki 85. (m.) 

IV WOJEWODZKI ZJAZD DELEGATOW 
STR. DEMOKRATYCZNEGO W ŁODZI 
W niedziel~, dnia 20 czerwca br. w sali 

konferencyjnej Urzędu Wojewódzkiego w Ło­
dzi przy ul. Ogrodowej 15, odbędzie się do· 
rorzny IV-ty z kolei wojewódzki e:jazd dele­
gatów Stronnictwa Demokratycznego z Łodzi 
i terenu województwa łódzkiego. Przewidzia­
ny jest udział pnnad 300 delegatów, 

urok atyczne y e 

Rereraty zasadnict:s na tematy polityczne 
i organizacyine wygłoszą przedstawiciele Ko­
mitetu Centralnego Partii: sekretarz general­
ny Stronnictwa wicPminlster sprawiedliwości 
dr Leon Chajn, poseł prof. dr Jerzy Jodłowski 
i poseł Wysocki, w obradach wei.mą udział 
wszyscy posłowie z terenu województwa, 
przedstawiciele lokalnych włade: stronnktwa, 
prezesi i ekrctarze kół terenowych itd. Po­
rząd~k obr11d przewiduje w części ofkjalnej 
powitanie zjazdu przez pr1edstawideH &tron­
nictw politycznych, referaty e:asadnkze poli­
tyczne i organizacyjne, w c:reści nieoficjalnej 
sprawozdania Komitetu Wojewódzkiego I Ko­
misj! Rewizyjnej, dyskusję i wybory nowych 
władz Stronnictwa. 

Towarzyszu Redaktorze! 
Przed kilku miesiącami udałem się do le­

karza - okulisty mojego rejonu. Ten zapisał 
mi krople do oczu i na tym koniec. Na moją 
uwagę, że mam zwężone pole widzenia, le· 
karz dziwił się tylko, skąd jestem taka „u· 
świadomiona", lecz bynajmniej stanem wzro­
ku mego bliżej się nie zainteresował. Dopie· 
ro spe<:jalista, do którego udałam s!ę drogą 
normalną, nie przez Ubezpieczalnię, skonsta­
tował poważną chorobę wzroku. Lecz tu do­
piero zaczynają się wszystkie moje udręki. 
Specjalista zalecił ml przeprowadzenie różne· 
go rod-iaju analiz krwi. Udałam się z tym do 
Ubezpie<:zalni. W Centrali poinformowdnO 
mnie, że mam się udać do mego lekarza re· 
jonowego. Lekarz rejonowy z kolet skierował 
mnie do laboratorium Obwodu Połudnloweqo, 
Tu zaś okazało się, że jedną z tych analiz zro 
hią na miejscu, druqą natomiast a10że prze­
prowadiić tylko Państwowy Instytut Higieny 
:za pośrednict•vem rejonoweqo lekarza skór· 
nego. Więc jak z tvrn dojść do ładu, Towa­
rzp;zu Redaktorze? Czy bluro informacji nie 

' mogło mnie od razu skierować pod właściwy 
adres? A z drugiej strony, czy rejonowy le· 
karz wewnętn.ny nie orientuje tilę w swoich 
kompetencjach? Coś tu jest nie w porządku. 
Albo poszczególne ogniwa Ubezpieczalni nie 

•są zorientowane w systemie pracy swej Insty­
tucji, albo s~tem ten jest taki. że zoriento· 
wać się jest w nim trudno zwykłemu śmier· 
telnikowi, albo też ws1.ystkie te ogniwa ra· 
zero traktują interesantów biurokratycznie -
„byle zbyć". Ja wiem tylko jedno: nie motna 
dalej tolerować takiego stanu rze<.zy, że każ­
da styczność z Ubezpieczalnią kosztu fo czło· 
wieka pr~cv wiele zbvtecznle zmarnow11nvch 

Maszerujemy 

gopzin i nads1arpniętych nerwów. I nie może 
dalej trwać taki stan rzeczy, ie ubezpieciony, 
gdy cierpi na poważniejszą chorobę, musi u· 
dawać się do lekarza prywatnego. 

Stala czytelniczka. 
(Nazwisko i adres znane redakcji) 

• 
Nie·tety, tego rndzaju skarg otrzymujemy 

wiele. Chcielibyśmy wiedzieć, co władze U· 
bezpieczalni zamienają przedsięwziąć, aby 
nareszcie zlikwidować biurokratyczne przero-
sty. (Przyp. Red.) 

Cenne maszyny na łasce losu 
Szanowny tow. Redaktorze! parki, wszystko to cenne maszyny, których 
Zwracam się do Was w sprawie, która nie brak odczuwają nasze fabryki włókiennicze 

daje spi;ikoju nietylko mnie, lecz wszystkim i metalurgiczne. Właściciel nie ma zamiaru 
pracownikom, zatrudnionym w przedsiębior- maszyn tych uruchamiać. Nie wiele go też 
stwach, ·mieszczących ~ię w obrębie posesji obchodzi, że idą one na marne. Zwracam sie 
przy ul. Sienkiewicza Nr 78. Posesja ta na- tą drogą do czynników miarodajnych, by za­
leży do niejakiego pana Greenwooda. Do interesowały się tymi maszynami, zostawio­
niego leż należy caly szereg maszyn, ni- nym! na łasce Josn. Marnotraw~two takie. 
szczejących na obnernym podwórku od ku- to przecież działanie na szkodę ogółu ch.oć­
rzu i wilg-oci pod dziurawym.i dachami szop, by nowet szło o własność prywatną 
magazynów i p

0

ofabrycznego budynku. Zna-
leźć tu można nowiutkie kro!;na, szUfierk!, I Prarownlk Fabryki Wyrob6w Baldl.'litowyrb 
tokarki, wiertarki, silniki elektryczne, dra- d. Makowski 

rn 
W szeregu sklepów przy zakładach pr_acy 

od kilku dni odbywa się wydawanie mięsa 
pr7.ydzialoweqo. Na skutek naqłego ocleple· 
nia się w wielu wypadkach mięso ulegle czę· 
śdowemu lub całkowltemu zepsuciu. Trudno 
jest stwierdzić, kto za ten stan rzeczy ponosi 
odpowiedzialność. Zdajemy sobie sprawę z te­
go, iż w C7a5ie upal6w trudniej jest przecho­
wvwać mie<:n. lPn nlP ma prz„cież svtnacji 

aws 
bez wyjkia. Ostatecznie koszt lodu nie jest 
zbyt wielki. Sądzimv, że na przyszłość zakła­
dy w miarę swych sił i możności uczynią 
wszystko, ażeby nie dopuścić do marnotra· 
wien!a artykułów, nabycie których na wo!· 
nym rynku przekracza przeważnie możl;wo· 
ści finansowe robotników. 

Z. P. 
Pr~rownil< P7PB Nr 8 

Poza aktualnymi zagadnieniami polityki 
bieżące_j na zjeździe om11wiane będą także 
preygotowania do kongresu partyjnego, zapo­
wiedzianego na październik 1948 r. 

Początek zjazdu o godz. 10 rano. 

Ofiary 
NA SIEROTY PO POLEGŁYCH PPR-owcach. 
. !. Koło PPR przy PZPB Nr 16 wpłaca na 

sieroty po poleqłych PPR-owca~h zł. 1.000. 
2. Kry~tyna KLUPP, pracown1n1 PDT wpła­

<"a Di! dziecl po poległych PPR-owcach 
zł. 500. 

3. Rada 7dkladowft Pre:Pm. Włók. Nr 31 
w Zg ierzu wpłacc1 na sieroty po poległych 
PPR-owcach -zł. 970. 

NA BUDOWĘ DOMU MLODZIEZOWEGO 
1. Dzfplnic:A Sródrnieścle Lewa i Zielona 

zw, 1 TUR wpłacają na budowę Domu Mło­
dzieżowego zł. 1.500. 

2. Pracownicy Miejskiej Komendy Po-
ws:zechnej Organ!1acji „Służba Polsce" wpła­
caią na budowę Domu Młodziefowego zł. 
2.700. 

3. Państwowe Koedukacyjne Gimnazjum 
i Liceum Ogólnokształcące zebrało na budo­
wę Centralnego Domu Młodzieżowego w War­
sz~wie zł. 9.330 i wzywają I Gimnazjum Miej­
skie ł Liceum lm. Tadeusza Kościuszki Pań­
stwowe Gimn. 1 Liceum Drogistów, N~wotki 
10.5 cl" wno :r.enia dalszych wpłat. 

szvbko do dobrobytuJ spóźniają się tylko maruderzy. 



Informacje zlotowe I 
Dla przygotowań do Wielkiego Zlotu Mło 

dzieży (21-22 lipca Wroclaw), została po­
wołana Łódzka Komenda Zlotu, w skład \ 
kt~rej weszli kol. kol. Miroński (komen- I 
dant), Kurzawa i Żarska. Komendantem ' 
wojewódzkim został kol. Lewandowski 
Henryk. Wszelkich informacji o zlocie 
udzielają Komendy Powiatowe lub Dziel­
nicowe istniejące już przy Powiatowych 
Dzielnicowych Komitetach Jedności. 

Na zlot pojedzie ogółem z Łodzi i woje­
wództwa 2.200 osób. Głównym hasłem· pod 
którym będziemy manifestować jest: „Mło 
dzież Łodzi inicjatorem Wyścigu Pracy''. 
Naturalnie młodzież chłopska nie zechce 
pozostać w tyle. Będzie ona maszerować 
pod hasłem zwiększenia wydajności z he­
ktara. Naszym zdaniem na dziś: zwiększe 
nie produkcji tak, abyśmy na zlocie mogli 
pokazać naprawdę imponujące cyfry. 

Nr 167 

W Warszawie odbył siQ 
1-szy Zlot przodowników 
brygad „Służby Polsce", 
przy udziale 175 przo­
do'.l·ników. - Przodow­
nicy olrzymall szereg na­
gród, m. inn. swe włas­

ne portrety, wykonane 
przez wybitnych 

artystów. 

P_r_z_11 ___ ą._o_t_o_w_a_n_l_a __ d_o_z_iednoczenia n1lodzieżq 

Ucz y siq na kursach · or h 
Lipiec rozpoczn:e nowy etap w życiu mło­

dzieży polskiej. D\l\11ldziestego nastąpi zie­
dnoczente. Musimy się do niego przygoto­
wać - mówi młodzież zorganizowana. Łódz­

ki Komitet .Jedności jest tego samego zdan:a. 
Dlatego też już od połowy maja pracuje mię­
dzyorganizacyjny wieczorowy kurs ideolo­
giczny, którego kierownikiem jest kol. Brodz­
ka Alina. Koleżanka Brodzka lubi bardzo 
swoją pracę i gdy opowiada o niej, mam wra­
żenie, że na kursie jest naprawdę „cudo­
wn'e''. Jednak, gdy po raz pierwszy byłam 
obecna na wykładzie sem:narium i zajęciach 
świetlicowych kursu, „wrażenie" znikło.' Ta 
cudowność stała s'.ę dla mnie czymś faktycz­
nym i realnym. 

m~mo, jż wszy~cy byl! ju~ te~o. dnia. po .go-1 że nie ~r~ychodzi na kurs przewidywana ilość 
dzmach pracy 1 nauki. Rowmez s~m1~arium 

1 
uczestmlc?w! ni~ wiem z~esztą czym to sobie 

było udane (kol. Brodzka zapewnia ze tak tłumaczyc, bowiem ci ktorzy przychodzą sy­
jest zawsze). Trzeba przyznać, nie wszyscy, stcmatycznie są bardzo zadowoleni i twier­
ale większość słuchaczy brała czynny udział dzą, że kurs dużo im daje. 
w dyskusjach wysuwając niekiedy bardzo 
ciekawe zagadnienia. Nie mniej niż nauka 
absorbuje młodzież śp'ew. Najlepszym tego 
dowodem, że wyszliśmy Po skończonych za­
jęciach ze śpiewem na ustach. Płynęły pio­
senki polskie, włoskie, jugosłowiańskie, cze­
skie i rosyjskie. 
Więc wszystko dobrze? - pytam kol. Brod7. 

ką. Nie, nie wszystko. Co prawda referaty 
wygłaszane przez czołowych aktywistów na­
szych organizacji są na poziomie, co prawdą 

I Bl}łam zdumiona, gdy widziałam z jakim I poruszane są zagadnien'.a bardzo ciekawe z 
zainteresowaniem młodzież słucha referatu, różnych dziedzin, jednak martwi mnie fakt, 

Dzielnica środrilieście· na progu jedności 

Wielu z uczestników kursu już teraz, ko­
rzystając ze swo'.ch notatek, wygłasza refe­
raty na kołach fabrycznych lub szkolnych. 
Poza tym kurs w dużej mierze przyczynia się 
do zżycia się młodzieży różnych organizacjL 

· Panuje tu szczera i przyjazna atmosfera, któ­
ra zauważy każdy kto spędzi na kursie cho­
ciażby jeden wieczór. Koledzy i koleżanki 
P.racują nad wydaniem gazetki ściennej. N. 
p. w dniu 22 maja, to jest w dniu, w któ­
rym został zakończony kurs przy Dzielnicy 
Staromiejskiej, powstało tam koło prelegen­
tów rekrutujące się z 12 absolwentów kursu. 
Koło to składające się wyłącznie z młodzieży 
fabrycznej dziś pracuje bardzo dobrze. Są mię 
dzy nimi tacy, którzy nie potrafią jeszcze sa­
modzieln ' e pracować. Ci chodzą na zebrania 
razem ze swymi „mocniejszymi'' kolegami. 
Lecz najdalej za dwa tygodnie, bedą już sa­Dzielnicowe Komitety Jedności Już działają 

Jedne lepiej - inne gorzej. Niemniej jed­
nak można śmiało stw'.erdzić to, o czym pisa­
liśmy w tygodniu uprzednim. Komitety Jed­
ności kierują wszystkimi kołami organizacyj­
nymi. Przykładem dobrej pracy D. K. J. mo­
że być KomHet Śródmieście. Komitet ten zo­
stał wybrany na zebraniu aktywu wszystkich 
4-ech organ'.zacji w dniu 13. 5. w składzie 
11-l.o osobowym z przewodniczącym kol. Woź­
n!akiem, vice przewodniczącym kolegą Śli­
wińskim i sekretarzem - koleżanką Kurkie­
wicz na czele. 

Członkowie Komitetu stwierdzili już na 
jednym z pierwszych zebrań, że „grunt to 
planowa robota". I słuszn;e. Właśnie dzięk~ 

p-1anowej pracy zrealizowano już cały szereg 
zadań stojących przed Komitetem Jedności. 

I tak dla przykładu. Na wszystkich kołach 
powstały już Komitety Jedności ściśle wedlug 
wyznaczonego kalendarzyka i koła te odby­
wają już tylko wspólne zebrania. Ewidencja 
Dzielnicy jest już całkowicie uporządkowa­

na i przygotowana do pełnego złączenia 

wszystkich kół organizacyjnych. 

Nasi koledzy ze śródmieścia nie zapomi­
naj~ również i o szkoleniu. Program kursu 
przewiduje szereg zagadnień społecznych. po­
litycznych, m. inn. takie tematy jak: „Swia­
towa Federacja Młodzieży Demokratycznej", 
„Ruch l\llodzieżowy w Polsc,,.", „,Valka. o wy. 
zwolenie społeczne i narodowe w historii 
Polski". Dla przeprowcidzenia kursu została 

zastosowana ciekawa forma. ,.Mamy prze­
cież lato i prowadzenie kursu w lokalu na­
stręczałoby pewne trudności - mówi kol. 
Woźniak - postanowiliśmy połączyć przy­
jemne z pożytecznym". I to okazało się słusz­
ne. W każdą niedzielę słuchacze kursu uda­
ją :::ię za miasto. Tam po wysłuchaniu refe­
ratu i po dy:::Jrnsji, odbywa się nauka śpiewu, 
różne gry, zabawy. Aby udała się wyciecz­
ka potrzebne jest tylko jedno odpowiednia 
miła atmosfera. A la jak twierdzą uczest­
nicy kursu jest wspaniała - prawdziwie mło­
dzieżowa. 

„Najm]sze wspomnienia mamy z ostatniej 

Szybkimi krokaui zhiiża sie młodzież ppl­
sk'l. do histo1.'vcznei,ro akfu z~r<lnoczl"nia.. W 
pracach przygotąwa.wczych do Kongresu I Zlo 
tu we Wrocławiu jak równie:i i pracv mają­
c~i należyc;e przygoto,••ać najszersze rzesze 
<'ZlPnkowskie ortrnniza rjj młodzieżowych do 
jrdności - mlod:deż wiejska nie pozostaje w 
tyle. 

We wszystkich powiat.ach wo.i. łódzkiego 
odbywają . sie zebrania aktywu gminnego, na 
których młodzież wyłania gminne Komisje 
. Jedności. Powiały: Łęczyca, Kutno, Piotrków 
t mne w przewidzianym w planie terminie 
ukońceyły już powoł:v •anie J. K. J. O zro­
z;mnie!liu i entm;jaźmie. 'l ~a kim młodzież 
wsi odnosi się do spr wy jedności świadczy 
fakt. że na. konferencje irminne Pl'Zybywa 
nier'lz do 150 Wiciarzy i ZWM-owców. 
Wzmożeniem pr~r:v 01·i::~11izaeyjne.l. podno-

11r.rniem wvdajnośei z 1 ha. młodziei chłop· 

niedzieli - mówi kol. Tomalski. Frekwencja I nadzieję, że dołoża tu starań przede wszyst- modzielni. Specjalnie cieszy się z tego prze­
dop'.sała nadzwyczajnie. Miast przewidzia- kim ci koledzy, którzy dot~chczas niezbyt wodniczący dzielnicy kol. Woźniak Adam dla 
nych 50 uczestników kursu, przyjechało 80 aktywnie pracują. Innym Dz1elnicovvym Ko- którego praca kola jest wielką pomocą'. 
koleżanek i kolegów. Pojechaliśmy do „Wi-1 m:tetom zwracamy uwag!': na dobre formy Czy 1.-lko tyle? 
ciowego'' Uniwersytetu Ludowego w Brusie. szkolenia stosowane na Ś'.ódmieściu. Zorga- N:e. Możnaby było jeszcze wiele napisać. 
Tam po· referacie na temat ruchu młodzie- nizujcie i Wy u siebie takie wycieczki - bez Bowiem na wszystkich dzielnicach są, lub 
żowego w Polsce i dyskusj;, w której brali kosztów, bez aut, a z taką frekwencją! Uda były podobne kursy i wszędzie stanęły na 
równi eż udział koledzy z Brusa nastąpiły się to napewno. · J. F. wysokości zadania. (Z.) 
wspólne gry i zabawy. :Rozegral:śmy mecz .... .._._ __________________________________ """'_.;,,,,.,;,.. 

piłki nożnej. pływaliśmy. Potem ~piew. Żal 7 odw"'iedz1"nami w 1G•eJ• 
było doprawdy odjeżdżać". I&. ' 

P'.saliśmy dotąd 0 samych dobrych stronach • . . . 
Brygadzie S. P. 

pracy Dzielnicy śródmieście. Ale są i po- ł S obola wczesnym rankiem. Jechal!smy w 
ważne braki. Mówi 0 nich kol. Woźnla.k: I trójkę: przedstaw:ciel Łódzkiej Komen-

- Nie wszyscy koledzv wybrani w skład dy „Służby Polsce", przedstawiciel Wojewódz­
Dziel~icowe"o K~mitetu ~dają sobie sprawę kiego Komitetu Jedności Organizacji Mło­
z roli jaką"' powinni spełnić i pracują op:e- dzieżowych i przedstawiciel łódzkich junaków 
szale. Opóźnia to i utrudnia nasze prace. A „SP". Czytaliśmy pachną~y jes_zcze farb~ 
moglibyśmy przecież zrob'.ć jeszcze więcej." drukarską artykuł o osiągnięciach 16-eJ 

z pewnością D. K. J. śródmieście mógłby Łódzkiej Brygady. 678 proc. normy, wspania­
Zrobić więcęj: Dla przykładu. Dzielnica li- ły nastrój, coraz to lepsze o~:ąi;:r.:ęcia. Ar.('I 
czy obecn'.e 50 kół wszystkich organizacji z zobaczymy. . . . 
1.500 członków. z tego 30 fabrycznych._ 15 J zobac~y~1śmy. Najpierw byf t? llot przo 
szkolnych i tylko 5 urzędniczych. A przecież · dowmkow pracy z nadmorskich brygad 
właściwie na terenie tej dzielnicy jest cały „SP", na którym padały zawrotne cyfry mó­
szereg urzędów w których pracuje dość du- wiące o os:ągnięciach poszczególnych nagro­
żo młodzieży. Wniosek dla dalszych prac dzonych zespołów czy junaków i sala huczała 
należy zwróc'.ć baczn!ejszą uwagę na urzędy od braw. 
i tworzyć w nich kola, by w ten sposób roz- p óźniej nasza skromna uroczystość. na któ 
budować przyszlą jedną organizację. Mamy rei wręczaliśmy nagrody, jakie przywieź 

Jak powstaia koła organizacyjne? 
Na lamach „Trybuny'' pisaliśmy już wi 

elokrotnie o tym, jak powstają koła orga­
nizacyjne. Niemniej jednak były to zaws 
ze reportaże pisane przez „zakładających" 
lub innych „starych aktywistów". Dziś za 
mieszczamy list otrzyml\ny od jednej z 
tych „nowowst<>pu i~cych" lrnleżanck. Ta 
k w;dza nas. ZWl\f-owców, 01\f TUR-ow­
ców. 'Viciarzy czy czlonkó\v z~m ucznlo 
wie. gtly przychodzimy zakładać koła 

szkolne. 

J ak grom spadła na nas wieść, że „jakiś 

bardzo młody człowiek z ZWM-u" prze­
prowadzi w naszej szkole zebranie informa-

w obliczu iedonści 
sita wypełni.a okres dzielący .ją od Kongre­
su ''\'roC'fa'tq;ldep:o. 

Na. szczególna 11-vaa:ę zaslu1Zt:1,je młodtleżo­
we współzawodnictwo pracy na roli w pow. 
kutnowskim. piotrkowskim i łowickim, gdzie 
inidatorami są przeważnie kola Wiciowe I 
ZWM-owe. Idea jedności przenika coraz sz<>r 
sze rzesz!' młod?ieźy niezor..-anizowanrj. Do­
woclcm tego jest wzrost istniejących kół na 
wsiach oraz powstawanie nowych tam. gdzie 
dotyC'hczas iadna orga11izarja mlodzieżowa nie 
dotarła . 

W dwóch tylko powiatach: radomszczań­
skim i piotrkowskim w ostatnich dniach po­

cyjne. 
Z ciekawością schodzimy na salę gimna­

styczną (gdz:e zwykle odbywają się wszel­
kiego rodzaju zebrania, odczyty itd.). Pa­
trzymy na drzwi i czekamy ukazania się owe 
go „bardzo młodego człowieka". 
Aż przyszedł. i odrazu zaczął mówić prosto 

i przekonywująca. 
O walkach ZWM-u w cza~'e okupacji, o 

warunkach w jakich pows1awała organiza­
cja ZWM, o iednn~ci młodzieży. 

W dyskusji z początku, żadna z nas nle 
śmiała zabrać głosu. 

Ten młody chłopiec pop.Tostu zawstydził' 

nas. Mówił nam o rzeczach, o kórych nie 
miałyśmy pojęcia. Potem jednak rozwiązały 
się ;ęzyki. Pytania posypały s'e jak grad: 
„Kolego a powiedzcie nam jeszcze jakie w­
dania będzie mi;iło nasze Koło?'' - pyta 
iedm1 z kolefanl"k. Dyskusja ożywia s'ę. Już 
jest po dzwonku. Zehranie skończonl", ale na 
sali ruch jak nigdy. Dziewczynki kołem oto­
czyły naszego referenta zasypując go pyta­
n:ami a on z uśmiechem odpowiada na pra­
wo i na lewo. I kiedy kolega z ZWM zapy­
tuje kto chciałby należeć do organizacji, ze­
wsząd odzywają się głosy: Ja! I ja! I ja! I ja! 
I ja !„. '""' ' ."'f 

I tak powstało koło Związku Walki Mło­
dych na tereni.e średniej Szkoły Handlowej 
w Łodzi. Fredzia. 

wofanri ilo ivcia kilkadziesiąt nowych kół 1i 
,.Wici" i Z\V f-u. 11·· ·bu n a 
za~~k:;1:~zlśe:!a!~~~id!~ ~!~~~;:~::s;r:::~~ ~M:B•i8iM•iW ~ 
ta.tną t masową. prowadząca ml dHh chłop- 1 lia•N:U:ifl""•''*Hffi'H-R1ł•Uf{+H~# 
cow do lepszego jutra, 

Iiśmy z sobą. Z podziwem patrzylem jak 
chlopcy z n.ezwykłą sprawnością form\lją 
szyki. Przemówienia. Padały słowa o tym że 
województwo łódzkie pierwsze podni~sło 
sztandar Wyśc;gu Pracy i, że punktem ho-' 
noru junaków 16-e.i Brygady pracować jak 
najlepiej. Kol. Ciesielski wykonał 600 proc. 
normy otrzymuje w nagrodę rower, kol. De­
ka wykonujący 550 proc. normy otrzymuje w 
nagrodę zegarek, kol. Gienek wykonał 500 
proc. normy, otrzymuje aparat fotograficz11y, 
kol. Szałek (450 proc. normy) otrzymuje ku­
pon materiału. kol. Sielasko (400 proc. nor­
my) i kol. Maikowski (350 proc normy) otrzy­
mują buty, kol. Urbański f300 proc. normy) 
otrzymuje bibliotekę i kol. Kępa (250 proc. nor 
my) otrzymuje przybory do pisania. Entu­
zjazm. Okrzyki. Brawa. 
N iestety . musieliśmy zb~t szy~ko opuścić 

Szczecin. Ale to co w1dziel:smy przeko­
nałoby nawet n\iwiększego sceptyka. Przy­
pomniał mi s:ę rok 1946. Podobny entuzjam. 
Skandowan'e „Om-la-din-ska Pru-tra". Mło 

dzi Jugosłowianie wiwatują na cześć swego 
dzieła. Myśl wróciła do opalonych na brąz 
junaków „SP", do uśm'echnię,tych twa"Y, 
do oczu patrzących ufnie w przyszłość. Nie 
pozo$lrin;E:'my w tyle. apewno. 

Urnryk Lew::rndow&kl 

P9 słońce, o~ę • po 1 drze 

Jedziemy na czasv 
Gdy czerwcowe słońce przygrzewa przez 

szyby okien szkolnych, lub fabrycznych my­
śli uciekają mimowoli do gót czy nad wy­
brzeża morskie. Gdzje sperlzimv w tym ro­
ku wakacje f''T.Y też urlopy? Mi~dzież łódzka 
?.crganizowcim1 w nrgan'zacjacb niłl)dzieżo­

wych nr7.ęnza w t>·m Mku wczasy wspólnie. 
'Ręd? on" trw<i.~ od I-Ro lipo1 do '.łn sierpnia. 
W 4-ch dwuty~odniowych turm1~ach ZWM-· 
owcy i OM TUR-owcy, członkowie Wici i 
ZMD będą wvpoczywać w pięknych nad­
morskich miejscowościach: Międzyzdroju i 
Ustroniu Morskim. Będą oni jednak nietyl­
gc w •poczywać. Zajęcia obozowe prócz od­
poczynku przew'.dują również sport, poga­
danki, ,gawędy i ogniska, oraz pracę spolecz-• 
ną. Uczestnicy naszych wczasów poświęcą 3 
godziny dziennie na pracę przy odbudowie 
kraju. Pokażą on:, że można łączyć wypra­
we „po słońce, wode i powietrze" z twórczym 
wysiłkiem odbudowy kraju. 

Warunki wczasów są bardzo dogodne. Opla 
ta za turnus ji;ost minimalna i wynosi od 250 
do 750 zł. ZgnłszPnia przyjmują już Dzitl­
n'.cowe Komitety Jedności. 
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Kronika m. Kutna t 
2600 zespołów artystycznych. pracujących w tysiącach świetlic 
związków zawodowych' - ub~ega się o palmę pierwszeństwa 

W dniu 17 bm. odbyła się w gmachu I zentują dorobek pracy kulturalnej \Grzybowskie".; - „Siostry", Jasienslde 
KCZZ konferencja prasowa, na której związków zawodowych: Górników, Me go - „Słowo o Jakubie Szell", Arago• 
kier. Wydz. Kult. Oświat. KCZZ ob. talowców, Kolejarzy, Włókniarzy, Pra- na - „Dobrzy sąsiedzi'', Krumłowskle• 
S. Cieślikowska zapoznała przedstawi- co\.vników Chemicznych, Budowlanych, ·~ '.) - „Wolne miasto", Rączkowskiego 
cieli prasy z przebiegiem Ogólnopolskie Odzieżowych, Samorządowych, Pań- - „Na wyspie", Priestleya - „Pan 
go Konkursu Amatorskich Zespołów stwowych, Pocztowych, Spółdzielczych inspektor przyszedł", Rojewskiego 
Teatrlnych. Eliminacje Finałowe tej i innych. I ,,Produkcja pana Brandta". 
wielkiej imprezy artystycznej · odbędą Na repertuar finałów składać się bę- Poza tym wystawione będą montaze 

KOMU WINSZUJEMY 
Sobota, 19 czerwca 1948 r. 
Dziś: Gerwazego 

s.'ię w Warszawie w dn!ach od 20 cio dą nast.ępujące utwory: Szymonowicza poetyckie: Manifesty" Kolejarz w 
25 bm. - „Zency", Słowackiego - „Ballady- " . " ' " · 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. o. - 22 

Do konkursu, któreg~ głównym ce- na", „Lilla \Veneda", „Mazepa", Fre- walce o odbudowie ' ,.Walka o nowe· 
Iem jest podniesienie poziomu repertu- dry - „Zemsta" i ,,Posażna jedynacz- go człoWi.eka"„ „Pochód", ,,Montaż lot· 
aru teatrów świetlicowych, stanęło 600 ka", Czechowa - „Oświadczyny", Ze- niczy", „Historia i magnolie", „Marss 
zespołów. Po przejściu przez eliminacje romskiego - „Sułkowsk5", Slenkiewl- 1-go Korpusu". 

?vtiejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na-

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 91 
Komunalna Kasa Oszczędnoscl - ~3 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) ~ 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
'.Aptek<! „Pod Orłem" - 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - 52 
Pogotow:ie Sanitarne PCK - 90 

powiatowe i wojewódzkie, do finału cza - „Janko Muzykant", Prusa -
warszawskiego zakwalifikowano 87 ze „Placówka" i „Nawrócony", Konopnic­
społów, liczących 2.000 uczestników, z kiej - „Gromada", „Przed sądem" i 
czego 42 zespoły wezmą udział w pierw „Na piastowskim Sląsku", Struga -
szej turze :finału. , „Ludzie podz'iemi", Szaniawskiego -

Zakwalifikowane do finałów zesp')ły „Powódź", Heiermansa - „Nadzieja", 
rekrutują się z 13 województw I repre- Pepłowskiego „Droga do świtu", 

190 t s. zł. na do y i sieroty 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 W wyniku zbiórki ulicznej przepro- ski Ludowej zebrano sumę 189.870 zł„ 
Zarząd Miasta Kutna - 30 wadzonej przez Związek Uczestników 
Straż Pożarna - 41 Walki Zbrojnej o Niepodległość i De-
Urząd Repatriacyjny - 86 mokrację na rzecz pomocy wdowom i 

za co Zarząd Z1fiązku wszystkim ofia­
rodawcom składa serdeczne podzięko-

Pow. Zakład Elektryczny - 32 sierotom po poległych bojownikach Pol wanie. 
IJ-llll-llll-llll-1111-llll-llll-llll-1111-llM-llll-1111-llll-llll-1111-llll-1111-llll-1111-1111-1111-llll-1111-ll 

Powiat kutnowski gotów do walki z stonką 
W związku z pojawieniem się stonki natyrh!>..liak>towego likwidowania og- Wyniki przeglądu muszą być prze-

Ziemniaczanej w woj. poznańskim.I nisk stonki ziemniaczanej. Starosta po-1 dłożone w starostwie do dnia 28-go 
powiat flasz został r6wnież zagrożony wiatowy ob. To·nczak wydał polecenie czel'."V'lca do godz. 10-ej. Kontrola wln­
tyn1 g~ oźnym szko<lnjkiem. Władze ad- wszystkim burmistrzom i wójtom na na być przeprowadzana jak najczę­
ministracyjne i Pow. Związek Samopo- terenie powiatu, dopilnowania dzialal- ściej, ponieważ stonlu:. ziemniaczana 
mocy Chłopskiej przygotowuje akcję ności brygad prze!liwstonkowycJ;i. może się przenosić z jedneg? miejsca 
rn:1i11m·1nm~·111111.11r1 :111'.-..r111r1111r1u11~"•r1"1 11uo1111m1111 1n 1111··1 u Jednocześni-e ustalono term.in po- na drugie bardzo szybko, robiąc loty w 

P 
· powszechnego przeglądu ziemniaków linii prostej do 300 kilometrów! W wy­rzetarg na dzień 25 czerwca br. padku pojawienia się stonki należy na-

-r W tym dniu wszyscy sołtysi" przy tychmiast powiadomić Pow. Zw. Sa:-
~'DYt"ekcja Państw. Monopolu Sp1ry- udziale czynnika społecznego przepro- mopomocy Chłopskiej, naJ1epiiej tele­

wadzą w swoich gromadach dokładną fonicznie pod numerem. 67. 
tusowego w :Warszawie ogłasza prze- (B) 

lustrację upraw ziemniaczanych. · . 
targ na budowę biura przy budynku ?''';:2:~~„ .... ,,.,,,:".~:~·::::~~~~:":~rt::::"S' "'"•:x:~:~"';;f~\'.;,~ ::Zt'.t'.< . . „ :01„1~4:t.L'm::Z:7'.~"'.;,'"",„""· ,,.,.,,, ...... :.mi·""""'--..... ..,., 
wagowym w Rektyfikacji PMS w Kut· · 1 

nie, Al. Mickiewicz_a nr 33. . 143-k Występy św i etl- co we 
Oferty nadsyłać do Rektyfikacji PMS • • kr wieckim 

w Kutnie, Al. Mickiewicza nr 33 do - W gJmnaZJU~ a. . . . t dz" 
. , . . _ W dniu 19 czerwca o godz. 18 na boi-1 młodziezy ~zk?lneJ. A~cJę . ą prowa 1 

dnia. 2~. , 6. 1948 r. Szczegołowe mior sku Gimnazjum Krawieckiego~ Kutni.e Referat Opieki nad Dzie:kiem_ przy In-
macJe 1 slepe kosztorysy otrzymać moż odbędzie się Międzyszkolna W1eczorm- spektora~ie Szkolnym w Ku1;nie·. W pr? 
na w Rektyfikacji PMS w Kutnłe. ca świtlicowa, której celem jest zainte- gramie cały szereg występow mdywi-

d resowanie społeczei1stwa wynikami pra dualnych i zespołowych. Wstęp dla 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo o- cy świetlicowej prowadzonej wśród wszystkich bezpłatny. (B.). 

Twórczość sarnorodną reprezentowa~ 
będą utwory: „Podziemie w podziemiu" 
„Trutnie", „Tramwaj warszawski 190! 
r.", „Kuźnia na rozstaju". 

Konkurs spowodował ogromne nasf.< 
lenie prac artystycznych przy zakla• 
dach pracy. co uaktywn'ilo w dużym: 
stopniu ż.vcie kulturalne załóg fabrycz• 
'"wch. O rozwoju akcji artystycznej 
w związkach zawodowych świadczą na 
stępujące cyfry: w lii;topaclzie 1946 r., 
w chwili ogloszf'nia Pierwszego Ogól~ 
nopolskiego Konkursu Artystycznycli 
Zespołów Swietlic Związkowych, zwłą· 
zki zawodowe po. iadały 2.700 świetUc, 
obejmujących 1.500 zespołów artystycz 
nych: teatralnych, śpiewaczych, mu"' 
zycznych i tanecznych. Około 40 tysię• 
cy osób zgrupowanych w 1000 zesp&i 
łach, wzięło ud:r.iał w pierwszym kond 
kursie w ub. i·oku. 

Po tym konkursie rucn A.rtytyczny 
poczynił znaczne postępy i l'iczba jego 
uczestników podwoiła się: w listopadzi~ 
1947 r„ w chw'.ili ogłoszenia Ogólno;; 
polskiego Konkursu Amatorskich' ze„ 
spolów Teatralnych, związki zawodowt'? 
posiadały już 3800 świetlic, a. w u.ie~ 
2600 zespołów artystycznych, ltczącycli 
100 tysięcy uc7.cstników. , 

• * • 
Eliminacje finałowe będą odbywac 

się publicznie: dn.:i.a 20 o godz. 11-ej 1 o 
godz. 15-ej, oraz dnia 21 o godz. 13-ej 
i o godz. 18,30 w sali Klubowej Mni~ 
Bezp. PubL przy ul. A. Wyz~olenia, 
dnia 22 o godz. 13 li. 18,30 w sali teatru 
„Rozmaitości'' oraz dnfa 23 i 24 o go.; 
dzinie 13 i 18,30 w sali teatru „No" 
wego". · 

Dn;a 25 o goaz. 18 odbędą się w Pan 
stwowym Teatrze Polsldm występy ze· 
spolów wyróżnionych w eliminacjach.-

wolnego wyboru oferenta oraz prawa 

d~•k;::::·:io:ll;::~:. Uroczyste zakońc~eni_e oku s~ ~lnego . 
9 odbędzie się w n1edz1elt: na St ~ n1 . . . 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU Przy szkołach powszechnych i przed-1 na Stadionie Miej~~itn w ~utni~ odbę-1 przeds.z:koh. W progra.nue przewidzia:n~ 
K'-!-tno, kartę repa.tr.1acyjną I umowa szkolach w Kutnie powstał Komitet Ro dzie się uroczys!os? z~k?nczen;a roku Is~, popis~ artystyczno • sportowe ucz 
dzierżawy Zarząd M1e1sk1 - Ku~no, na dzicielski zakończenia roku szkolnego. szkolnego, w ktoreJ wezm1e udział mlo~ I ruow szkol. 
n3:zw'.isko Bolesła~ Gwardenck1, za· i w niedzielę 20 czerwca hr. o godz. 15 dzież wszystkich szkół podstawowych 11 Komitet zakońcZ?.nia Roku Szkolne-
mteszkały w Kutnie. • go urządza w dniach 24., 25 i ·26 czerw• 

139-k I • , b .. 1p 1 l k l h . ---------------- z y c . e s p o o w e ~:c~;ó;~~a;:r~~o new o a ac po-
ZGUBIONO kartę rejestracyjną wy-

daną RKU-Kutno na nazwisko Zycz- Po za tym Komitet zapra..c:;za społe· 
kowski Zygmunt, zamieszkały we wsi W Kulnie czeństwo i rodziców na lekcje pokazo-

gmina Mazew. 141-k JUż JUTRO MECZ PIŁKARSKI I cińs~i, Kaczkowski; I~apitancm drnży- we, które odbędą się w szkołach Nr. 1, 
O PUCHAR PREZYDENTA MIASTA ny Jest ob. Dobrzynsk1 Czesław.. Nr. 2, przy ulicy Staszica Nr. 3, przy 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU PŁOCKA I Mecz zapowiada. si~ bardzo mtere- ul. Kościuszki i w szkole ćwiczeń przy 
Kutno, kartę powołania na n.azwisko · 1 d dobrą formę na ł suJąco, ze wzg ę u \la . - ul. 3-go Maja w dniu 24 czerwca br, w 
Augustynowicz Edward, zam1eslzk42a ky Niedzielne spotkanie w piłkę nożną szych piłkarzy, którzy w ostatruch roz- godz. 8 - 13, a w szkclach Nr. 4 pf"T.V 
w Kutnie. - 1r t R grywkach o mistrzoswo B klasy v....,.rka- ·-,., 

między Reprezentacją ).u na a epre- .,., · N 5 R · ·N 
h P d t Zall. duz· ą poprawę techn. iczn. ą. . . . ul. Narutowicz~ r. w aszewie 1 r. 

ZUBIONO książeczkę wojskową, pra 
wo jazdy wydane przez wo~ewódzkt 
wydział samochodowy na nazwisko Cza 

zentacją Płocka o puc ar ~ezy .en a 
miasta Płocka, budzi olbrzymie zamie- Drużyna Płocka przyJedzie w naJsil- 6 prcy ul. Lakoszyf1skiej w dniu 25-ym 

pliński Zb'igniew. 

resowanie wśród miejscowych sportow niejszym składzie. • Miej~cowi kibic~ czerwca rb. w tych samych gcdzinacli. 
ców. Mecz odbędzie ·~dę na Stadionie sportowi pewni są Z\ ycięstwa nas~J W niedzielę 20 czerwca br. odbędZie 
MieJ"skim w Kutnie jutro o godz,. 18-ej. reprezentacji, no ale na prorokowanie 

140-k 1 ł to trochę zawczesuie i możliwe są nie- się w Pow. Radzie Zw. Zawodowych 
Kopitan sportowy podo rręgu po nocne-

. · kł d d · epre spodzianki, tak bardzo często występu- Walne Zebranie Z>v. Zaw. Pracowników go wyznaczył JUZ s - a , ruzyny r . -
zentacyjnej Kutna„ kio:r:_y przedstawia jące w sporcie! Bodźcem do ambitnej 
się następująco: Skoros, Makuł'.1, Pa- gry naszych piłkarzy ~est to, że w wy­
luszkiewicz, Dobrzyński, 1viaJtczak, padku wygrania meczu, puchar Prezy­
Mazurek, Bielicki, Latecki, Sikorsk_i, denta Płocka pozostanie na stałe w 
Dąbrowa, Kurowski, Osiewicz, Chrus- Kutnie. (B.) . 

Gastronomicznych. Ze względu na wa.Z· 
nosć spr::iw l wybór nowego Zarządu 
obecność \Vszyslklch członków obowiąz 
kowa. 

........... ----------'."'.""""--:'"-".'-,-"'.".-".", -"7-:-'."""""7:'.".~'::'R:".:ed7Adm . Ulr.1~. Pic trkowska 85. Telefony: Redaktnr Nacz. 2\S. 14. Sekretariat 254-21. RPti. nocna 172-31. 
WYDAWCA• Wnjew. Knmlterr PPR w 1e,o11~25·0. KK"omn.t'

0

11 1 p':;~ 1 kvi~:~;OS. Zakł. Gra!. R. s. w. _Prasa". Admin!str;,.clll nie im:vlmule odoow led2ialności u termlnowv druk O!llosze4, _ 
Dział ogłoszeń: ul. P1otrkowske 55. tel. 
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TEATR„ 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dz'.ś o godz. 14-ej Popis Państwowej Wyż­
•~ej Szkoły Teatralnej. 

Dzisiejszy • julrz • szy taniec 
w XI rundzie rozgrywek ligowych Passe-partout niewaine. 

li godzinie 
„OTELLO". 

19-ej arcydzieło 

TEATlł POWSZECHNY 

Szekspira 

Dziś o godz. 19-ej farsa francuska z 
XV-go wieku "Mistrz Piotr Patbelln„ oraz 
„Grzegorz Dyndała" Moliera. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

N ie wesoła je6t sytu· 
acja drużyn łódzkich w 
lidze. ŁKS ma do tej po· 
ry 13 punktów straco-

, nych, a RTS „Widzew" 
aż 16. a tu już marnv je­
denastą rundę rozgry­
wek. Ostatni dzwonek 

-- je>Szcze nie przebrzmiał 
-I°· ale już na iwy'i6zy czas 

aby drużyny na>Sze po· 
ul. Daszyńskiego 34 myślały o poprawieniu 

falą, ale 6ię nie daje. Walczy rozpaczliwie, 
chociaż już ma niewielkie szanse · na utrzyma­
nie tS . ę na powierzchni ligi. 

„TARNOVIA" NIE ZAGROŻO)JA SPADK1EM 
Dzisiaj widzewiacy qrają z „Tarnovią", któ­

ra również nie znajduje się w dobrej sytuacji. 
gdyż ma tak, jak ŁKS - 13 punktów straco­
nych, jest jednak o tyle w le~zej sytuacji. 
'że w wypadku nawet porażki nie da się w 
tabeli wyprzedzić gospodarz.om. Pomimo tego 
jednak, zdobycz dwóch punktów miałaby i 
tak duże znaczenie dla Widzewa. 

również dzisiaj spotka ~ w Krak<>-Wie 1 „era· 
covi4", wydaje 6ię być o wiele go!6za. ,,Cra· 
covia" zdaje się złapała już drugi oddech i 
najprawdopodobniej ograbi czerwon~h i dal· 
szych dwóch punktów. 

STAWIAMY NA KOLEJARZY 

Ostatnie dni fłirsy Noela Cowarda swej zagrożonej sytua-
cji. Kiedy m:n1e kryzys? - trudno przewi- SYTUACJA ŁKS-u GORSZA 

„S~ANS" w reżyserii Mi.chała Meliny, i deko- dz ieć ; ŁKS już: jakby począł się wydobywać O ile „Widzewowi" nie odmawiamy szans 

Trzecie spotkanie, jakie odb~dzie się d'Zi· 
siaj pomiedzy ZZS (Poznań) a Legią (Warsz.a· 
wa), przynie6ie najprawdopodobniej zwycię­
stwo ambitnemu zespołowi kolejarzy, tym 
bardziej, że drużyna stołecma być może nie 
będzie mogła zawitać do Poznania w 6Wym 
najlepszym 6kładzie, gdy-i ma ponoć &poro 
inwalidów. 

„OUSIDERZY" 
racJach Jana Rybkowskiego. nieco z odmętów, ,,Widzew" jeszcze walczy z na zwycięstwo. o tyle sytuacja ŁKS-u, który 

Wkrótce prem'.era nie granej dotychczas w --------------------------------------
Jutro, to jest w niedzielę, odbędą się dwa 

ostatnie spotkania ligowe: w Krakowie Wisła 
- Warta i w Rybniku Rymer - Garba.rnia. Polsce sztuki .Maxvella Andersona „Joanna z) Dział o~ic;alny LOZB Lotaryngii" z Ireną Eichlerówną w roli tytu­

łowej. Komunikat W-łu Sportowego Nr 4 
Po ostatnim występie reprezentacji Poma· 

nia w Łodzi, nie dajemy wiele szans Warcie 
na odniesienie sukcesu w Krakowie, w ostat­
nir.1 zaś meczu typujemy Rymera. TEATR KOMEDn MUZYCZNEJ „LUTNIA" 1. Wydział Sportowy wyznacza delegatów 

Piotrkowska 243 I W. S. na ndstępuiące zawody towarzyskie: 
. „ w dniu 19. 6. 1948 o godzinie 18.30 Korab 

Dziś i codz. o godz. 19.15 „ROSE-MARfE (Piotrków) - IKAPE (Łódż) w Piotrkowie 
romantyczna operetka w 7 obrazach -1 - ob. Klimczak. 
Otto Herbacba. Udz1ał ble1ze 60 osób. - Chór w dniu 22. 6. 1948 o godz. 18.30 Tęcza -
- Rlllet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na- ŁKS - ob. Szymański 
bycia w Spółdzielni Artystów· Plastyków - w dniu 23. 6. 1948 o godz. 19 ŁKS II -
Piotrkowska 102, a od godz.. 17-ej w kasie IKAPE - ob. Kuczkowski. 
teatru. W nie<izlelę kasa teatru czynna od 2. W związku z artykułem, jaki ukazał tSię 
godz. 11, w prasie zaw;1>sza s;ę zaw. Taborka Czesława 

z KS ZWM „Zryw" (Łódź). 

Letni teatr „OSA", ul. Zachodnia 43, tel. 140-09 Jedn0cze~nie winien zarząd KS ZWM „Zryw" 
(Łódi:) odwrotnie przesłać wyjaśnienie w tej 

. Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego I pre­
miera rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy po. 
godzie" z udz:ałem całego zespołu. 

'nrawi~. 

3. Wzywa się kierownictwo klubu KP „Zje· 
dnoczone" o natychmiastowe nadesłanie do se­
kretariatu ŁOZB książecziki zawodniczej za­
wodnika Kijewskiego Jerzego. 

4. Wobec powtarzających się wypadków 
opóźnionego przybywania drużyn na zawody 
i n iedotrzyrnywa::ia terminów regulaminowych 
wagi oraz badania Jekar>Skieqo. co stawia go­
tSpodarzy w kłopotliwej sytuacji. W. S. czym 
odpowiedzialnymi kluby i kierownictwa sek­
cji za punktualne przybywanie zawodników 
na zawody. 

Przewodniczący: (-} M. Tyl. 
Sekretarz: (-) A. Klimczak. 

PRZYPUSZCZALNE ZMIANY W TABELI 
Każda niedziela ligowa przynosi zwykle 

wiele niespodzianek, wiele niespodzianek ma· 
że nam również przynieść dzisiejsza sobota i · 
jutrzejsza niedziela, jedynie ·tylko ostatnie 
miejsce „Widzewa" w tabeli nie będzie „za· 
grożone", gdyż nawet w razie dzisiejszego 
zwycięstwa nad „Tarnaviif'. łodzianie nie zdo­
łn ia ją jeszcze wyprzedzić. W razie zaś po· 
rażki, „Tarnovia" urwie z kółka „Widzew" 1 
najprawdopodobniej wyprzedzi w tabeli z~ 
szlorocznego mistrza Polski - W~rtę, l ŁKS , 
którvm nie możemy wróżvć powodzenia w 
~,.,„tl(~ni~rh 'l. Wi<;);\ i Cracovia. 

Teatr „SYRENA" Traugutta 1 

Ostatnie ~ dni kómedii pt. „DOBRZE 
SKROJONY FRAK" z udziałem całego ze­
społu „SYRENY". 

Z nainlonqch dn4 

Na ole pod prysznicem 
Pocz. przeds. o godz. 19,30 Kasa czynna 

Jak Jerzy Lfp'.ński wygrał trzeci wyścig dookoła Pols~i 
od godz. 10-13 i od 115-ej„ tel. 272-70. 1 

W środę dn. 23 bm. o g. 20 otwarcie sezo­
nu letniego w Teatrze Letnim „BAGATELA" 
Piotrkowska 94 znakomitą komed'.ą Vęrneuilla 1 

pt. „MUSISZ BYC MOJĄ'' z udziałem i w re-

1

1 

ży~e•·i i Każimierza Szuberta. 

We wtorek, 22 bm„ 
·~ wyruszy z Warszawy 

·,:;, elita naszych kolarzy, 
aby na trasie, liczą­
cej około 2000 kilo­
metrów rozegrać dru­
qi po wojnie wyścig 
dookoła Polski. Krót­
ką historię i sylwetki 

trzynastym miejscu, Bański zaś na 1iedemna­
stym. 

Wszystkie dziewięć etapów ukończyło 23 
zawodników, szybkość przeciętna całego bie­
gu wynosiła 26.5 km. Najwięk6ze tempo za­
notowano na piątym etapie, który przebyto 
z przeciętną szybkokią 37.5 km na godzinę. 

Ostatni, dziewiąty etap na trasie Lublin -

Warszawa, który wynosił 160 km, rozegra.ny 
był na tempo, wbrew dotyohczasowym trady• 
cjom, kiedy to wyczerpani zawodnicy jechali 
zwartą stawką, by rozstrzygn.11ć walkę o miej· 
sca dopiero na końcówce. Z Lublina wystar­
towali wszyscy w ostrym tempie, które zaini· 
cjował przede wszystkim Olecki, chcąc odro­
bić zaleglości w czasie„ 

KOMUNiKAT I'::- ·· 
Teatr Kukiełek RTPD w Łodzi ul. Nawrot · 

27, \l:'yStawia sztukę pod tytułem „Pinokio" ' 
- bajkę o chłopczyku z drewna - według 
Collodi'ego w opracowaniu Aleksandra Ma­
liszewskiego. 

zwycięzców dwóch R • ł k , ł r k •· 
pierwszych wyścigów ·ew I a . p ywa OW - W O n I ar zy 
dookoła Polski, roze. 
qranych jeszcze przed w niedzielę na basenie Zjednoczonych 
wojną, podaliśmy w Przed zbliżającymi s!ę Igrzyskami Sparto· Nikodemskiego, Krogulca, Witczaka, Placka" i 
ooprzedni<:h. n~me· wyroi Związków Włókniarzy odbędą się w nie- Czkwianianca. Z zawodniczek ujrzymy: Mo• 
ra<"h'. dz1s1a1 kolej na dzielę, dnia 20 bm. o godz. 1 t-tej na pływalni tycką, Instunajd, Zającównę 1 Wójcikównę'ze 

Przedstawienia dawane są codziennie d1~ trzeciego. WZKS „Zjednoczone" elimina<'je w pływaniu „Zjednoczonych" oraz Min;kl\, Kern, żyli.X i 
szkół powszechnych według zamówień, a w I ~". wyg!ać cały wy- i skokach w konkurencji pań i panów. Bolesławską ze „Splotu", Poza tym w skokach 
każdą niedziele i święta o godz. 12-ej dla szer . LlPIJiJSKI . s<:tg, me trzeba bl'.ć I W zawodach tych wezmą udział tylko dwa wystąpi znany skoczek w Polsce - Przybo· 
szej publiczności. I zwycięzca 3 Wyś~rgu pLerwszym na mecie kluby związkowe, „Zjednoczone" i „Splot". rawski Adam. 

l 
Dookoła Polski P?5Zczególnycb eta- Zawody te zapowiadają się ciekawie ze W'Lglę- Zawody rozpoczn11 1ię punktualnie o god?; . 

. I 
l&IA pow - starą tę pio- du na start czołowych pływaków łódzkich. jak 11-tej. 
IW senkę potwierdzał jeszcze w 1933 roku Jerzy ------------------------------------.......... 

Lipiński - zwycięzca trzeciego z kolei Wy-
.\DRIA - „Carie kłam!e", godz. 18.30, 20.30 ścigu Dookoła Polski. 

w ri.iedz. 16.30. . Startował on wtedy w barwach ,,Skody''. 
l3AJKA - „Młodość Tomasza Edisona", godz. Był to niezwykle pracowity kolarz, umiejący 

18 20 w niedz. 16. · wytrzymać najbardziej mordercze tempo, miał 
BAŁTYK '_ „Zagubione dni", godz. 16, 18.~"; on tylko j_edną wadę: niemiał finiszu 1. na. koń-

21 . · d 15 30 cówce ulegał zwykle szybszym przeciwnikom. , w me z. , . . 
GDYNIA-„Prograrn Aktualności Kraj I Zagr. Trzeci Wl'.śc;i~ Dookoła Polski odbywał się 

N 17" dz 11 12 13 16 17 18 19 , w bardzo cięzk:ch warunkach ~tm.osf~ryc~· 
r • go · • ' ' ' ' ' ' nych. Prawie przez cały czas n1em1łos1errue 

20, 21. lał deszcz. 
HEL - (dla młodzieży) - „Timur i jego dru- p d b . . k k' d ś W'..,..kiem _ tak i 

· " d 16 18 20 · d 14 ° 0 me Ja ie Y z I-,-zyna , go z. , • · w me z. · teraz z Lipińskim nikt się poważnie n.le liczył. 
MUZA - „Polska", dodatek z wyścigu ko- Faworytami Tour de Pologne anno 1933 był 

larsk:ego Warszawa - Praga - War-1 Kiełbasa - zwycięzca wszystkich ówczes­
szawa. godz. 18, 20; w niedz. 16. nych wyścigów jednoetapowych, zwycięzca 

POLONIA - „Rosanna siedmiu l{;:iężyców" poprzednięqo „Touru" - Stefański, dalej O 
godz 16, 18.30, 21, nledź. 13.30. lecki, Wasilewski. Cieniewski i Radka, który 

PRZEDWTOSNIE - „Alekrnnder Newski'', wyqral Wyścig do Morza. 
,godz. 13, 20,30. w niedz. 15.30. W roku. 1933 w wyścigu ~ęło udział 53 

ROBOTNIK _ „Życie Emila Zoli'', godz. 16, kolarzy. qlo.,.·na walka. o zwyc~~t~o toczyła 
18 30 „1. · d 13 30 s•e przez cały czas mi ędzy Lipmsk1m i Olec· , , ~ , w 1n1e z. , . k'm 

ROMA -:- „Bohaterki Pacyfiku", godz. 18, 20, i Cala trasa wynosiła 1772 km ł Llpl!\skl 
w ruedz. 16. „ I przebył ją w czasie 64 ,58. 06 godz. Drugie 

REKORJ? ~ .,Ofla<! XXVIl godz. 18.30, 20 3o. rniejs<"P zajął Olecki - 65 .13,41 godz .. trzeci 
w niedzielę 16.30. był Wasilewski, czwarty - Konopczyński, 

'lTYLO\'.\TY - „W cieniu podejrzen:a·• godz. piąty - Zielińsk!, 15zóstv - Moczulski. Z bar· 
16.30, 18 30, 20 30; w niedz. 14.30. r!ziei znanv<'h kolarTV Kopiak znala1ł się na 

ŚWIT - „Pygmalion", godz. 18,30, 20,30; w 
nied~. 16,30. 

rATRY - „Rosanna siedmiu księżyców'' 
godz 15.30, 18, 20.30; w niedz. 13. 

TĘCZA - „Serenada w dolinie ~101\ca " 
godz. 17, 19, 21: w nledz. 15. 

WISŁA - „Casablanca•·, godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

WŁÓKNIARZ - „Gasnący Płomleń'', godz. 
15,30, 18, 20,30; w niedz 13. 

wor~Nor..~ - z;io··" ' . ..,„ rlni" .... -. "? 1 !'i. 17.30 
ZACHĘTA - . ,Płomień Nowego Orleanu" 

l'(odz. 16, 111 30. 21. niE'dz. 13 .30 

60 państw 
~głoszonvćh na Ol·mi„ade 

LONDYN (obsl wl) - Brytyjski Komitet 
C)rganizacyjny Igrzysk Ol impijskich p<X]al d" 
w;adomości, ńe Jicz~a zgło;;1onv<'h państw de 
tegorocznej OJimp iadv wynosi 60. 

W o~tatniej chwil! nild"5?lv zgłoszenia Af­
q11nislanu . lr11ku i Lib~nonn. Jnk wiadomo 
termin zoloszeń uołvnal dnia 16 bm. 

Sobota na boiskach 
W dniu dzisiejszym odbędą slę następ11j11· 

ce imprezy sportowe:. 

PIŁKA NOżNA: Stadion ŁKS-u - zawody 
o mistrzostwo Ligi Państwowej: W :dzew -

. Tarnovia o godz. 18-tej, poprzedzone przed· 
meczem Widzew II - Wima. 

LEKKOATLETYKA: Stadion \\' i IT.y godz.17' 
- zawndy Indywidualne w klasie A. 

F!OKS: W Piotrka-wie odbędą się o qodiin!e 

1

18.30 townr'lvskie zawody drużyn Korab z 
1<0mbinowanym zespołem TKP. 

M ilicianci na boisku 
Dz~siai 19 czerwca hr . o godz. l8·tei na bo­

'sk•J TKAPE przy ul Ogrodowej 28a rozegrany 
'.ostirnie mec1 piłkl no±nej między drn.żynami 

Z5 „Gwardia" - ~A.PE. 

D-018940 

TABELA WYGRA YCH 53 LOTERII 
2-gi dzień ciq9nienia 2-giej klasy 

1 Wyrrana 500.000 zł padła na Nr ł 59147 59248 60223 60451 111288 8121l 
89478 Cw Poznaniu). 61409 61435 62275 62284 62864 641&1 

64434 648~9 65300 65371' 66656 668311 
Wyrrane po zoo.ooe ~ padły na j 67268 67395 67719 67746 68082 6827ł 

Nr Nr 23625 (w Krakowie), 85352 (we 68439 68958 69065 69127 69538 7009'1 
VVrzeszczu). ł 70246 70700 71168 71926 72900 72944 

Wnrane po 100.000 zł padły na 

1
72950 7S036 73234 73299 73313 74072 

Nr Nr 24531 52746. . 74269 74725 74819 74950 74988 75511 
75584 76397 77190 78461 78665 78848 

Wygrane po 50.00ll zł. padły na Nr I 79535 79651 79906 79991 82457 82538 
Nr 19219 46012 73062 77949 80707 82574 82646 82776 83716 83746 83995 
81976 88446. I 84372 84471 85260 85908 86725 86921 

Wygrane p«t 20.000 zł padły na Nr 86962 87127 87743 87959 89253 892ii~ 
Nr 345 6753 8314 10122 21289 21465 
22824 23821 24821 27380 36364 443141· Dalszy ciąg wygranyo1ł "° t.000 li 
44508 45234 45865 17828 58516 60020 z 1-go dnia ci'\tfDi•nł 
61941 72102 75968 76206 76380. 

WyKt"ane po 10 ooo 'Zł p11dłT n11 Nr ' MOOB 115 ll3 284 849 łttl ''1 Hf 
Nr 1217 2438 34i3 4497 6973 11982 20 911 946 31110 230 32 3'l0 555 699 

' 967 32066 120 303 70 4:!0 48 509 600 
13467 14915 17351 1740'! 18393 23339 I 743 55 7o 88 840 85 944 54 s7 33oss 
25420 30508 31685 341~4 ;i66:1 3'7760 • e2 420 500 14 61Ó 112 24 828 36 4'1 
38200 38258 38322 ~91l77 4244" 44526 ! ~7 34141 451 502 38 779 870 975 35075 
45568 4790R 41!fl97 491it;3 5l3l4 55933 178 128 341 468 576 627 47 36049 6-
56149 57716 59936 60464 620!:3 fl3757 11' l" 62 21' 27 30 332 8::1 475 550 li~ 
64647 65798 6803fi 69680 7182.5 74594 I 71~ 23 43 98 '%904 3709S 112 205 56 407 
79168 80363 80666 82262 83859 85582 1452 557 787 618 56 926 42 87 38107 63 
85974 q7919 89750. 269 409 96 511 15 20 624 33 75 78 in 

Wygrane po 4.11110 zJ p:oidły na Nr 700 831 96 39042 105 39 51 242 83 88 
Nr 305 350 888 1230 2089 2256 352' 333 677 88 751 75 904 60. 
3723 3942 3996 4B86 5434 6012 6495) 40149 73 248 95 304 667 763 843 912 
6715 i2Z3 7696 7791 7797 6128 917!1 • 97 41125 54 244 328 418 546 615 98 982 
9575 9878 11018 11261 11278 11333 , 42056 83 133 222 8 528 64 682 705 82'1' 
11749 12690 12871 13277 13612 H505 994 43025 136 352 410 706 27 928 95 'f. 
16358 16659 16832 17088 17377 18083 ~ 44087 8 115 71 80 346 86 543 96 638 9 
18:89 18740 18951 18989 19241 193961 910 6 88 45010 8 88 95 134 237 83 518 
19616 , 9838 20355 20540 20766 20959 620 48 704 35 85 884 46018 32 84 185 
2i 093 22478 24033 24568 21640 25317 ' 209 87 341 65 93 423 33 92 548 602 
251!83 26010 26072 26326 26378 29391 707 94 860 2 84 922 87 47092 114 43 
29605 2979!1 29928 30060 30113 30234 ~3 7 91 614 792 871 93 948 73 48029 
30882 30967 31098 31855 :!2070 32527 l 38 143 8 2H 360 400 20 570 90 661 
33!100 35435 35693 36004 36139 36754 ' 711 805 39 52 82 929 41 ' 49023 91' 
36912 37410 37796 37945 38070 38076 143 87 261 94 723 66 844. 
38225 38916 39588 4033ł 43029 44595 ' 50024 43 98 461 32 574 1121 732 C03 
45125 45413 45849 46423 f.ll848 4796'! R 16 96 51041 131 308 27 85 96 426 559 
48404 48541 48968 49082 ~0012 50812 96 71 o 83 997 52011 034 285 320 7? 480 
50839 51203 51363 5188F 52'!41 52051 1 688 875 82 94 904 75 53000 165 336 69 
52173 52435 53055 53218 53340 51563 598 624 95 974 5-!070 143 49 275 365 
53752 54678 34844 55147 56143 56156 j 446 590 659 714 48 806 936 81 55028 
57121 5735Sl 57425 578~2 58586 586'<13 135 258 361 52.9 671 847 79 95 901 

Dalsz;y ciąg W)•granycb po 1000 zł poda"l! b~d:de_J!JtrO 


